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BAKANOWICZi, — Narotowicsa 3 8 — 1, fil ja Wydawu 
BRASŁAW — Wilcza 8 — C. Lewin.
ORUJA — Kowkin.

GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Księg. W. Wlodzfamei awa 
GRODNO —  N. Bass, Napoleona 11.
HORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch11.
KŁECK — Sklep „Jedność1'.
LIDA — ni. Su.ralska 13 — S. M ałecki 
ŁUNENIEC — Księgarnia Kolejowa ,,Rncb‘
MOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „R uch". 
NITSWIEŻ —  ul. Ratuszowa — Księgarnia Polska. 
NOWOGRÓDEK — Kiosk St. Michalskiego.

N. ŚWIĘCI ANT — Księgarnia Tow. „Ruch11. 
OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Naucz. 
PODBRODZIE — ul. Wileńska 15 —  T. Gurwic*. 

'PIŃSK — Kościuszki 42, filja  Wydawnictw. 
POSTAWY — Księgarnia Polskiej Macierzy Szkolna. 
3T0ŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch".
SŁONIM — Studencka 30, filja  Wydawnictw. 
SMORGONiE — Stowarzyszenie Przyjaciół Oświaty. 
ST. ŚWTĘCIANY —  M. Lewin, Biuro Gazet., ul. 3 Ma 
SZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
WOŁOŻYN — Liberman, Kiosk gazetowy. 
WARSZAWA — Kiosk Księgam i Kolejowej „Ruch".

PRENUM ERATA miesięczna s odniesieniem 
im d « M , lnb i  ^isesyłLą pocztową 4 «Ł, u -

r iioę 7 nL K onto csckowe PKO. Nr. 80.259. 
p rz  dsLj d e ta l cena jednego n-rn 20 gr.

O płata pocztowa niszczona ryczałtem. 
R edakcja rękopisów nieaamówionych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczenia ogłoszeń.

CEłT® OGŁOSZEŃ: wiersz milimetrowy l-szpaltowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. Komunikaty oraz naaesłaDe nu 
limetr 50 gr. Kronika reklamowa milimetr 60 gr. W numerach świątecznyd oraz z piowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proo. drożej. Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście i za tekatwu 
6-oio8zpaltowy, Administracja nie przyjmujr—*astizeżeń co domiejsea. Terminy d ru tu  Administracji nie obowiązują.

Poco mówić szeptem c Aar oczu
Omówione przezemnie w dwóch 

poprzednich artykułach wypadki 
nad Naroczem, rzucają refleks na 
sprawę głębszą, o zakresie szer­
szym, na sprawę naszego stosun­
ku do zagadnień, gdzie w grę 
wchodzą interesy nieuświadomio­
nych mas włościańskich.

Objeżdżając ws'e, miasteczka 
i chutory pomiędzy jeziorami Na- 
rocz, Miadzioł i Miastro, t. zn. kra 
inę dotkniętą najbardziej klęską 
ustawy rybackiej, mogłem zauwa 
żyć z jak wielką czcią i poważa - 
niem wspominają tamtejsi ciemni 
chtopi nazwisko: Pełczyńska.

Rzecz w tern, jak wiadomo, że 
posłanka W anda Pełczyńska bawi 
ła przez czas dłuższy nad jeziora 
mi, zapoznała się dokładnie z taim 
tejszą sytuacją i na łamach prasy 
warszawskiej wystąpiła w  gorą -  
cej^obronie pokrzywdzonych chło 
pów.

„To sprawiedbwa pam “ —  
mówią chłop i —  „Żona pułkow­
nika, a nas wzięła w obronę. Za 
prawdę nie bała się wystąpić".

Natomiast, w  wileńskich ko­
łach urzędniczych słyszałem nie - 
raz stanowisko takie: „chłopi nad 
Naroczem bumiują s.ę pod wpły - 
wem wrogiej agitacji, a pani Peł­
czyńska dolewała tylko oliwy do  
ognia".

Nieprawda, mogłem się osobi 
ście pizekonać j a t  bardzo dodai 
nie z punktu widzenia interesów 
państwowych, jak rozumne było 
wystąpienie posłanki Pełczyńskiej. 
Nie chcę tu prawić żadnych 
czczych komplementów. Mojem 
zdaniem zasługa p. Pełczyńskiej 
polega na tern, ze wśród kilkunas 
tu wsi białoruskich nie dała upaść 
nagle zachwianej wierze w po - 
czucie sprawiedliwości w  Państ - 
wie. Właśnie dlatego, że jest dla 
tych chłopów „pani" i dlatego, że 
jest każona pułkownika". Może jej 
to zawdzięczamy nawet, że nie 
doszło do większych ekscesów. 
Bo chłopi wierzą, że sprawiedli - 
wości w  końcu powinno stać się 
zadość. Gdyby bowiem tej wiary 
byli całkowicie pozbawieni, coby 
im pozostawało? Zastanówmy się. 
Oczywiście załamać z rozpaczą

ręce. A czyż nie na taką właśnie 
chwilę czeka agitator komunisty­
czny. Podpełza do wsi ze wscho­
du i mówi: ,,ot jana  faszystouska 
ja  Polszczą. Pahibniecie wy z ho 
ładu".

A chłop, skrobiąc się w niecze 
saną czuprynę, odpowie: „Dyk 
praudu jon każe, szto pahibniem".

Dopóki zaś tenże chłop ma do \ 
wyboru pomiędzy dwoma obroń­
cami: ajentem bolszewickim i „pa 
nem pułkownikiem" woli „pana 
pułkownika". Bynajmniej nie ze 
względów patrjotycznych czy z po 
czucia lojalności, a ze zdrowego 
wyrachowania. Jest to najprost - 
sza logika, taka sama jaka kieru­
je klijentem, który woli, żeby in­
teresów jego bronił dobry i wpły 
wowy adwokat, niż adwokat zły 
i pechowy.

Mówi się caęsto wogóle, a w 
sprawie Narocza szczególnie, że 
na chłopów mają wpływ żydzi. 
Starałem się udowodnić w  poprze 
dnich artykułach, że nie Żydzi, a 
konsekwencje ustawy rybackiej 
wpłynęły na smutny obrót rzeczy 
nad Naroczem. Z drugiej jednak 
stromy zastrzec się muszę, iż na­
prawdę zastanawiało mnie nieraz 
poclczas podróży na prowincji to 
zaufanie jakiem obdarzają chłopi 
Żjróów i to właśnie w oobie tak 
niezwykle potęgującego się anty­
semityzmu, Dlaczego? Chłop r o ­
zumuje w  ten sposób: Żyd jest
wyzyskiwacz, ale on się Żyda nie 
potrzebuje bać. Żydzi na wsi są 
tym elementem ćwierćinteligenc -  
kim, tym sprytnym elementem, 
którego chłop rozumie, chociażby 
wiedział, że go chce okpić,

Spotykałem się często, naprzy 
kład wśród obcych w terenie na 
uczycieli, że załamywali nęcę: 

.„stosunek chłopów do nas jest 
wrogi. My tego nie możemy zro­
zumieć. T o  co nam nie chce sprze 
dać za złotówkę, sprzeda zaraz że 
Żydowi za 80 gr" ... To fakt, nieste 
ty. A źródło jego widzę w pewnej 
wspólnocie sytuacji. Żyd bowiem, 
z reguły niechętnie ustosunkowa­
ny do władz potrafi w ten sposób 
zdobywać zaufanie włościan.

Jesteśmy pismem reprezentują

cem interesy ziemiaństwa. Nikt 
nas posądzać nie może o uprawia 
nie chłopskiej demagogji. Rozumie 
my doskonale, że włościanin od­
czuwa niechęć społeczną do dwo­
ru, ale nie powinien jej odczuwać 
w większym stopniu niż włościa­
nin hiszpański, francuski, czy nie­
miecki do swoich dworów. Nato­
miast wielkim jest błędem prze­
twarzanie tej niechęci socjalnej, 
niechęci człowieka uboższego do 
zamożnego, —  w niechęć polity­
czną.

Przesadne zaś pojmowanie ro 
li wychowawczej autorytetu na - 
szej administracji państwowej, 
która chłopa białoruskiego prze - 
ważnie traktuje jako element ob­
cy, oraz przejawiająca się z naszej 
strony solidarność z tego rodzaju 
metodą wychowawczą, bądź też 
brak zainteresowania —  prowa - 
dzi czjęsto do tego, że chłop identy 
fikuje pojęcie „pana" i „rządu". 
T ak  naprzykład kilkakrotnie s ł y ­
szałem nad Naroczem, jak rybacy 
nazywali niewody Dyrekcji Lasów

pańskie". Z początku nie mo- ' na się dowiedzieć o skandalu w ro
dżinie „państwa".głeni zrozumieć o co im chodzi i 

o czem mowa.
Tak samo n:e mogłem z ro zu ­

mieć, dlaczego niektóre osoby, do 
skonale zdające sobie sprawę z 
sytuacji mówiły szeptem: „ P ro . - 
szę pana, właściwie.... chłopi ma 
ją świętą rację".

j —  Przepraszam, skoro mają 
' rację, dlaczego pan poczuwa się 
[ do obowiązku mówienia o tern 

szeptem?
Jakto?! Autorytet władzy! —  

Mnie się zdaje tak: skoro pan nie 
będzie tego autorytetu kom ento­
wał w jego błędach, zrobi to za 
pana agitator komunistyczny. Sko 
ro pan nie zechce wystąpić w ob­
ronie pokrzywdzonego, to w ystą­
pi za pana agitator komunistycz - 
ny. Co zaś jest dla państwa bar - 
dziej groźne? —  Otóż w sprawie 
Narocza spotykamy S''ę wciąż z 
metodą mówienia szeptem, o tern 
co się tam dzieje. Przypomina mi 
to rozmowę po francusku w obec 
ności pokojówki, która nie powin

tujerny jako obowiązek obywatel- 
1 ski. Bronimy nie tylko setki rodzin 

Chłop nasz jest ciemny. Właś ' rolniczych przed gospodarczemi
■ konsekwencjami krzywdzącej ichnie dlatego bardzo podejrzliwy. U 

natur tego rodzaju nieufność łat­
wo potrafi się uogólniać. Krzywdę 
wyrządzono mu przez urzędnika 
identyfikuje z krzywdą wyrządzoną 
mu przez państwo. Nienawiść do 
tego urzędnika przenosi w niena­
wiść na całe państwo. Brak zau­
fania do jednej instytucji państwo 
wej podrywa w nim zaufanie do 
państwa wogóle Ostateczne zata 
manie przychodzi wtedy, gdy spo 
strzegą niemożebność obrony i 
dochodzenia swych krzywd W 
sytuacji naszego kraiu zbyt dużo 
niestety istnieje w arunków  po te 
mu, ażeby poprostu przeniósł się 
do obozu przeew nego, do odozu 
antypaństwowego.

Otóż uważam mówienie o spra 
wie Narocza szeptem, za metodę 
pod względem państwowym szko 
dliwą.

Natomiast stanowisko p. Peł­
czyńskiej, stanowisko nasze trak-

I ustawy, ale również przed konsek 
wencjami tej ustawy politycznemu 

j Nic zdaje mi się również, aże- 
: by za późno już było na atakowa 
: nie ustawy, która „weszła w ży - 
: cie". Abstrahuję od jej kwalifi - 
■ kacji fachowych. Przypuśćmy, na 

chwilę, że jest dobra. Zdaje mi 
się, ze bez uszczerbku dla jej pre 

I stigeT możnaby zwolnić z pod ry 
gorów wszystkie objekty dotych­
czas pod względem prawnym nie 
uregulowane, w tej liczbie, i zwła 
szcza w tej liczbie —  Narocz. Na 
stępnie wyznaczyć termin do ure 
gulowania (kosztem państwa) 
wszystkich spraw spornych i p ra 
wnego oblicza objektu.

Obawiam się natomiast, iż dal 
sze utrzymanie oTecnego stanu 
nad Naroczem, przeistoczyć się mo 
że w  prezent, jaki niebacznie zro 
bimy z kilkunastu wiosek dla.... 
KPZB. J M.
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Projekt ustawy o uboju zwierząt
Wniosek posłanki Janiny Prystorowe]

Plan inwestycyjny na rok 1936
PODZIAŁ INWESTYCYJ. -  ŚRODKI FINANSOWE

Na ostatnlem posiedzeniu Sejmu po­
słanka Janina Prystorow a zgłosiła do 
laski marszałkowskiej wniosek wraz z 
projektem ustawy o uboju zwierząt go 
spodarskich w rzeźniach.

Projekt tej ustaw y w  art. I ym po­
wiada że przy uboju w rzeźniach pu­
blicznych i prywatnych bydło rogate, 
świnie, owce, kozy, konie i osły, muły 
i psy powinny być ogłuszone przed w y­
krwawieniem- j

Przepis niniejszy nie ma zastosow a­
nia w wypadkach nagłych,, kiedy o g łu - ; 
szenie jest niewykonalne.

W art. 2-gim czytamy, że zw ierząt' 
nie wolno wprowadzać na miejsce ubo- i 
ju przed zupełnem ukończeniem p rzy g o . 
towan, potrzebnych do natychmiasto­
wego uboju zwierzęcia.

yk*Tvawienie przy uboju można 
rozpocząć dopiero po całkowitem ogłu­
szeniu zwierzęcia.

Nie wolno oprawiać zwierzęcia 
przed stwierdzeniem jego śmierci.

Art 3 głosi, że w  rzeźniach publicz­
nych i prywatnych zabrania się doko­
nywania w obręote rzeźni i hali mięsnej 
innego dzielenia tusz zwierzęcych, niz 
na dwie podłużne połowy.

W ypuszczanie z rzeźni, jako też 
"'szelki transpon (oddawanie, przyjmo­
wanie i wykonywanie transportu) poza 
ot-ębem  rzeźni i u s z  mięsnych suro­

wych, dzielonych inaczej, niż przewidu­
je u s t  l-y  jest zabronione. Nie dotyczy 
to  transportu mięsa wieprzowego oraz 
na cele konsumeji we własnem gospo­
darstwie domowem oraz w zakładach 
gastronomicznych.

Art 4-ty postanawia, że szczegóło­
we przepisy, dotyczące uboju zwierząt, 
wymienionych w  art. I-ym, wyda w 
drodze rozporządzenia minister Rolni­
ctwa i Reform Rolnych, w porozumieniu 
z nńnistretn soraw  W ewnętrznych.

Art. 5 przewiduje karę aresztu do 3 
miesięcy lub karę grzywny do 3.000 zł. 
względnie łączną karę dla tych, którzy 
wykraczają przeciwko przepisom w spo­
mnianej ustawy, względnie wydanem 
na podstawie art. 4 ustawy.

Orzecznictwo należy do władz ad­
ministracyjnych.

Art. 6 przewiduje, że wykonanie u- 
stawy niniejszej porucza się ministrom 
Roln.ctwa i Reform Rolnych oraz Spraw 
W ewnętrznych, stosownie do zakresu 
ich działania.

Końcowy art. 7-my postanawia, że 
ustaw a wchodzi w życie na całym ob­
szarze Rzplitej z dniem I stycznia 1937 
r. z wyjątkiem województwa śląskiego, 
zaś na obszarze tego województwa — 
po ogłoszeniu zgody Sejmu śląskiego ! 
nie wcześniej, niż z dniem 1 stycznia 
1937 r.

WARSZAWA. Plan inwesty - 
cyjny rządu na r. 1936 rozruznia 
inwestycje państwowe, zawarte w 
gran.caoh budżetu (około 50 mil 

1 jonów zł.) inwestycje przedsię - 
I biorstw państwowych, mające 
! być wykonane według opraco - 

wywanego planu 4 letniego oraz 
inwestycje państwowe pozabudże 
towe, objęte t. zw. planem inwes 
tycyjnym, który przewiduje sumę 
223 miljonów złotych.
Koordynacja inwestycyj

W akcji inwestycyjnej, podej 
mowanej przez rząd w r. b. zacho 
dzą dwie zasadnicze różnice w po 
równaniu z latami ubiegłemi. Po-i 
legają one na tern, że w akcji do 
tychczasowej każda jednostka pań 
stwowa oddzielnie planowała 
swoje inwestycje. Dzięki temu na 
stępowało w dużej mierze zaciera 
nie się hieraręhji celów. Drugą ce 
chą istotną, odróżniającą plan o-, 
becny od dawnych, stanowi jego! 
dostosowanie do możliwości ryn­
ku pieniężnego. Dlatego tez pier-| 
wszem zadaniem było stworzenie 
komisji inwestycyjnej, któraby ba 
dała i opinjowńła plany inwesty­
cyjne, przedłożone przez poszczę 
gólne ministerstwa i podległe in­
stytucje.

Podział funduszów
Na sumę 223 miljonów zł. zło 

żą się: 1) fundusz pracy, którego

sumy globalne są zatwierdzone 
przez Sejm, rozbity jest w ten 
sposób, że z cyfry 90 miljonów 
zł. 35 miljonów jest przeznaczone 
na inwestycje, wchodzące do oma 
wianego planu. 1

2) resztki pożyczki inwestycyj 
nej w wysokości 20 miljonów z ł.1 
Suma ta wpływać będzie z tej 
części pożyczki, która została roz, 
łożona na 10 rat.

v 3) rezerwy zakładu ubezpie­
czeń społecznych, państwowego 
zakładu emerytalnego, powszech­
nego źaikładu ubezpieczeń wzajem 
nycłi itd.

Omaw lany plan inwestycyj 
przewiduje sumę 60 miljonów zł. 
na koleje, 35 miljonów zł. na dro 
gi, 38 milj. zł. na budownictwo, 
15 milj. zł. na inwestycje minister 
stwa poczt i telegrafów, reszte na 
inne inwestycje.

Inwestycje budowlane
Należy się spodziewać, że w 

pracach inwestycyjnych zSanga - 
żowane będą inne kredyt;’, przede 
wszystkiem, jeżeli chodzi c  inwe­
stycje budowlane. Oprócz inwes­
tycyj, dokonywanych według wy­
mienionego wyżej planu, pewna 
ilość prac dokonana będzie na wa 
runkach kredytowych. Należy się 
spodziewać, iż przemysł będzie 
kredvtował zamówienia na około

40 miljonów zł. Suma ta powinna, 
wyzwolić około 100 miljonow zł. 
prywatnych środków finansowych 
na cele budowlane.

Nadzieje na pożyczkę 
zagraniczną

Omawiając źródła skąd czer­
pane mogą być sumy na prace in 
westycyjne 1936 r. nie należy z&-

ponmać o możliwościach zużyt - 
kowania na inwestycje sum, pły - 
nących z ewentualnych pożyczek 
zagranicznych oraz z odmrożenia 
należnych nam sum żagranicą. W 
znacznej mierze na rynką zagrani 
cznym, będą się zapewne zaopa­
trywać w kredyt na cele inwesty­
cyjne przedsiębiorstwa państwo - 
we.

4.200 odroczeń na Uniwersytecie Warsz.
WARSZAWA. W  związku z rozporządzeniem pana ministra Wyznań 

Religijnych i Oświecenia Publicznego z dn. 29 stycznia b. r., w którem p. mi­
nister ustali kontyngent odroczeń do 25 proceni czyli lJt sumy preliminowa­
nej z wpływów opłat studenckich na Un iwersytecie Józefa Piłsudskiego, s tr  
denci otrzym ają obecnie 4.200 odroczeń, czyli razem z pierwszym kontyngen 
tern poprzednio ustalonym, wyniesie to  ponad 6 000 studentów, czyli 70 procent 
ogólnej ilości.

Nominacja wojewody stanisławowskiego
WARSZAWA. P. Mieczysław S ta - , ivodv stanisławowskiego. P. M. Starzyri 

rzyński, dotychczasowy wicewojewoda i ski objął dziś urzędowanie, 
pomorski, został mianowany p. a  woje-1 , — ::— ::—

Min. Frank w Warszawie
WARSZAWA. Dnia 12 bm. przybywa do W arszawy minister Rzeszy i 

prezes akademji praw a niemieckiego dr. Hans Frank, który wygłosi na zapro­
szenie polskiej komisji międzynarodowej współpracy intelektualnej odczyt p. t. 

: „Zwischenstautiiche Rechtspolitik" (mię dzynarodowa polityka praw na). Pobyt 
min. Franka w W arszawie potrwa kilka dni.
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15 lutego. REDUTA PRASY.W salcr;:.£h Kasyna 
garnizonowego

najwspanialsza zabawa tegorocznego karnawału z wystąpami artystów scen wileńskich Orkiest a Zyngiera i Kropiwnickiego, najlepszy zespół muzyczny Wilna. 
Dekoracje Makojnika. Bufet tani i obficie zaopatrzony. SIroje wieczorowe albo kostjumy. Zaproszenia od wtorku otrzymać można w redakcjach

15 lutego.
'1139

Kontrofensywa abisyńska w Ogadenie
WARSZAWA. Na podstawie w  tadotr.ości z różnych źródeł P.

A. T. ogłasza następujący komunikat o sytuacji ita frontach w A- 
bisynji w  dn. 11 bm. Wiadomości jakie nadeszły z Abisynji w  cią 
gu dnia wczorajszego wskazują, iż Abisyńczycy rozpcczęl; akcję 
w Ogadenie, która może mieć duże zniaczenie i wpływ na dalszy 
rozwój wypadków na froncie południowym.

Pogłoski, jakie nadeszły o rzekomem zajęciu przez Włochów 
Dzidziga zostały kategorycznie zdementowane przez rząd Abisyń 
ski, który wkrótce potem zawiadomił, iż wojska rasa Nasibu odeb 
rały Włochom Kurati, miejscowość znajdującą się na skrzyżowa - 
niu dróg karawanowych w odległości 100 kim. na północ Gorra- 
hai. Kurati, gdzie znajdowały się mocne pozycje włoskie jest waż 
nym punktem strategicznym, obficie zaopatrzonym w wodę.

Na froncie północnym panuje względny spokój. Jediyme lot­
nictwo włoskie bez przerwy bombarduje pozycje abisyńskie.

Według informacyj, oodanych przez Reutera, z Addis Abeby 
Makalle jest podobno zaopatrywane w żywność i amunicję przez 
samoloty. Jeden z cudzoziemców, który przyjechał do Addis Abe­
by z Łlakalle, opowiadał korespondentowi Reutera, iż Abisyńczy 
cy codziennie liczą się z możliwością ataku garnizonu zamknięte 
go w Makalle, który będzie dążył do połączenia się z armją włos 
ką. —

O b r a d y  Iz b y  D e p u t o w a n y c h  : BUDŻEl MIN. OPIEKI SPOŁECZNEJ
nad paktem francusko-sowieck m
PARYŻ. Obrady w tib ie  Deputowanych w sprawie ratyfikacji paktu 

francusko-sowieckiego, rozpoczęły się o godz. 15,30 w atmosferze wielkiego 
zainteresowania, o czem świadczą przepełnione trybuny dla publiczności i loże 
prasowe.

Na ławach rządowych zasieuir 
Bonnet i Paul Boncour.

premjer Sarraut, ministrowie Flandin,

Po załatwieniu drobnych spraw  formalnych, Izba przystąpiła do dysku­
sji nad projektem ustawy ratyfikującej traktat i prótokuł z dnia 2 m aja 1935 r., 
podpisany przez przedstawicieli Francji i Sowietów.

Dep. FRANCKLIN BOUILLON z miejsca oświadcza, że pierwotnie za­
mierzał zażądać odroczenia debaty, obecnie jednak zmienił zdanie i nalega, aby 
szczegółowo omówiono całokształt zagadnienia, uwypuklając jego istoine zna­
czenie dla bezpieczeństwa i polityki zagranicznej państwa.

Następnie dep. LA5TEYRIE, abstrahując od strony politycznej zagad­
nienia, poruszył sprawę niewywiązania się Sowietów z zobowiązań na nich 
ciążących z racji dawnych długów rosyjskich i domagał się chwilowego odro­
c z e n i  debaty do chwili, gdy rząd sowiecki udzieli odpowiedzi i zapewnień w 
sprawie długów,

W odpowiedzi przemawiał MIN. FLANDIN, który w imieniu rządu prze­
ciwstawił się procedurze proponowanej przez dep. Lasteyrie, wychodząc z za­
łożenia, że debata, która rozpoczęła się w Izbie Deputowanych, dotyczy wy­
łącznie stosunków politycznych między Francją * Sowietam i

Minister podkreśla, że w rokowaniach nad paktem nie było mowy o wy­
rzeczeniu się jakichkolwiek pretensyj wierzycieli francuskich.

HIGrJENA I  BEZPIECZEŃSTWO 
PRACY

W ARSZAW A. Na wczorajszem po 
siedzeniu, rozpatryw ano prelim inarz 
budżetowy m inisterstw a Opieki Spo­
łecznej.

Na wistępie zabrał głos min. Opie 
ki Społ. JŁszezołt wskakując n a  to, 
że w dzisiejszem s komplik owa nem po 
łożeniu ekonomicznem odcinek poli - 
tyki społecznej wymaga prac prowa­
dzonych z należytą, ostrożnością.

Jeśli chodzi o zagadnienia bezpie 
ezeństwa i hygjuny pracy, to p. m ini 
s te r zauważa, że mimo ciężkiej sy tua  
cji gospodarczej, z k tó rą  muszą się 
liczyć inspektorzy pracy, akcja n ad ­
zorcza insnektorów  pracy sta le  wara 
sta , jak  również nai właściwej drodze 
znajduje się p ropaganda instytutów  
prac społecznych.

CZAS PRACY
Sprawa, czasu p racy  jest przedmto 

tern. tro sk  m inisterstwa: opieki społ.,
jednakże spraw a ta  n ie  może być fna

Ultimatum Mandżurii do Sowietów ^DYSKUSJA NAj  STANOWISKIEM POLSKI
Te$tr Pohulanka

TOKIO. Agencja Dotnei donosi z Charbłna: Podsekretarz stanu w mand 
żurskiem m. s. z. Cza-Si wręczył dziś konsulowi generalnemu ZSRR notę, w 
której domaga się: 1) natychmiastowego wydania dezerterów mandżurskich, 
znajdujących się na terytorjum  ZSRR. od czasu buntu z dn. 29 stycznia. 2) U- 
karania oficerów sowieckich, którzy udzielili pomocy dezerterom. 3) Odszko­
dowania dla żołnierzy japońskich i mandżurskich, którzy zostali poszkodowani 
przy tych zajściach. Wreszcie rz ą j  Mandżukuo żąda natychmiastowego w yty­
czenia granicy.  ' —------------

PA RIb.J9.AV. OES CHAMPS ELYSEES I 
W t A S M E  P O R AD M I E l K O S M E T Y C Z C E  W K R A J U  i Z A G R A N I C A  

w W i l n i e :  Instytut Kosm etyczny J. H r y n i e w i c z o w e l ,  Mickie./iczo 1 
U w ago: K u p o n ó w  n a  b e z p l a l n g  p o r o d g  i q d o ć  w k a ż d e j  p e r f u m e r i i

CZEM JEST LOTERJA KLASOWA
i jakie są jej cele?

L oterja  klasowa istn ieje  w Polsce 
100 la t zgórą, pamirno to  gracze nie 
zdają  sobie sprawy % zasad, n a  ja ­
kich je s t ona oparta.

L o te rja  klasowa jest rodzajem  
kon trak tu , zaw artego między gra­
czem a D yrekcją Loterji. L o terja  
zobowiązuje s ię : dostarczyć graczowi 
po określonej cenie losy do wszyst­
kich klas, urządzać w term inie cią­
gnienia i  rozgrywać określone zgóry 
wygrane, a  następnie je  wypłacić. 
Rozegranie tych w ygranych je jt  zu­
pełnie niezależne od ilości ro z p rz e ­
danych losów i chociażby sprzedana 
została tylko czwarta, część wypu­
szczonych losów i nai tę  ćwierć padły 
w szystkie najw iększe wygrane —  to 
byłyby one wypłacane.

Zobowiązanie to  je s t jednostronne, • 
gdyż gracz, kupując los do  pierw­
szej klasy, wcale nie zobowiązuje się 
do  w ykupienia go w klasach następ­
nych dlatego nowonabywoa przystępu 
jący  do g ry  w jednej z klas następ­
nych płaci za, los od pierwszej k ia  - 
sy, zwłaszcza, że ilość i wysokość 
wygranych w Każdej klasie w zrasta 
i osiąga punkt kulm inacyjny w IV-ej 
klasie.

Podstaw ą praw ną umowy Dyrek­
cji z graczem są przepisy, stanow ią­
ce nierozłączną całość z urzędowym 
planem gry. P lan  ten, wydrukowany 
w w ielkiej ilości egzemplarzy, je s t 
bezpłatnie dostępny d la każdego za­
interesowanego.

K ażdy człowiek zarówno w .-pra­
wach n a tu ry  ogólnej, jak  i w swoich 
osobistych, żyje nadzieją. Jedną z 
je j form  je s t też skłonność człowie­
ka do gry. Zadaniem państw a je st 
nie dopuścić, aby obywatel w za­
spakajan iu  *ej dążności padał o fiarą  
pokątnyck oszustów, oraz zagw aran­
tować mu możliwie jaknajlepsze wa­
runki gry. Rolę tę spełń .a  loterja. 
Ale Loterja: nigdy nie była i być nie 
może instytucja.' dobroczynną, jest 
więc rzeczą natu ra lną , że państwo na­
kłada. podatek niety lko na wygraną, 
ale i na. sarną grę, skoro opotłatko-i 
wane są przedm ioty pierwszej potrze­
by, oraz dochód z ciężkiej p racy  rąk.

Zadaniem D yrekcji jest, aby po - 
uwzględnieniu wyżej przytoczonych 
czynników, dać graczom możliwie jak  
najw iększe szanse gry. W śród g ra­
czy jedni liczą na dużą wygraną, in­
ni zadaw alają się m niejszą. Oba więc 
te  rodzaję, graczy zadowolić można, 
jedynie częściowo. Zadośćuczynieniem 
życzeniom pierwszego rodzaju jest 
wprowadzenie, począwszy od 26-ej 
koterii, w ygranej m iljona złotych. 
Zadośćuczynieniem drugiej jest znie­
sienie od 31-ej L oterji wszystkich wy 
granych ponad 100.0UO zł. i znaczne 
powiększenie, od 26-ej L oterji po­
cząwszy', ilości wszystkich mniejszych 
wygranych..

Pozatenr istn iejący zawsze w na­

szej Loterji podział losów n a  4 ćwiar 
tki, czyni zadość dążeniom jednych i 
drugich. K to  dąży do wygrania- ml- 
ljona, albo 100.000, bierze cały los. 
Komu w ystarczy 250 tysięcy, czy 25 
tysięcy bierze ćw iartkę, lab  naw et 
g ra  na nią do sjiółki.

Niezależnie od powyższego, bada­
jąc  możliwości ułożenia planu najpo ­
myślniejszego dla: graczy, nasunęła się 
D yrekcji myśl związana z konieczno­
ścią stosowania wyższej op ła ty  za 
los do  klasy I i-e j n i - e j  i IV-ej d la  
nowoaiabywcy. W ynikiem  tych ba­
dań było wprowadzenie pow rotu lo­
sów do koła, k tó ry  w iriozem absolut­
nie nie powiększa dochodów skarbu  
państw a i kosztów sprzedaży, a  k tó ­
ry  jest wysoce dodatni dla gracza.

W  dawnym systemie, kiedy losy 
nie w racały do koła, gracz, Który 
w ygrał w jakiejkolw iek klasie, poza 
ostatnią, a  nie chciał grać dalej, naby­
wał los z nowym numerem. Oczywi­
ście, że m usiał być traktow any, jako 
nowonabywca, i za los ten. płacił ty ­
le, ile wynosiła najniższa wygrana 
poprzedniej klasy.

-Ponadto losów nie było mniej, niż 
przy  obecnym system ie gry, gdyż Dy­
rekcja zawsze m usiała wypuścić i 
wypuszczała o 15 do 20 proc. losów 
więcej, niż mogło być rozstprzedane 
do I-ej klasy, aby graczom w ygry­
wających z jednej z klas, dać m aż - 
riość nabycia losu zastępczego do dal 

i szej gry, eo im się s łu szn i^  należy, 
■gdyż część w płaty  graezy n,a, losy I, 

II, i I l l- e j  klasy rezerwuje się na 
kap ita ł w ygranych klasy LV-ej, gracz 
więc, odpadający w ciągu Loterji, na- 

! czysto traci.
-Powrót losów do koła usunął tę a- 

! no-malję, n ie  zm niejszając szans gra­
czy, przeciwnie —  powiększając je, 
gdyż bez względu na to, co gracz wy­
gra, za cały los do klasy następnej 
płaci- 40 zł., a  nie 80 zł., 120, ezy 160 
zł. jak  daw niej. {Gracz sam d la sie­
bie trzym a los zastępczy i od 26-ej Lo­
te rji ogół graczy zyskał n a  tern po­
nad 14 miljonów złotych.

W prowadzona do 31-ej L oterji 50- 
złotowa wygrana, dająca n e tto  40 zł., 
je s t tem, czem dawniej były najniższe 
w ygrane w klasach I, I I  i III-e j, t.j. 
ceną losu do klasy nastęipnej. W  k ia 
sie IV-ej wygrana ta  daje graczowi 
możność bez angażowan:a nowego k a­
p ita łu  kontynuować grę w następnej 
lo terji i zwiększyć tern. swoie szanse.

Generalna: D yrekcja publikowała 
te  w yjaśnienia niejednokrotnie i po­
w tarza je raz jeszcze, dlatego, aby 
przekonać graczy, jakie są cele Lote­
r j i  Państwowej, jak ie  możliwości i 
żeby utwierdzić ic h  w przekonaniu, że 
D yrekcja w zakresie strych możliwo­
ści zawsze szuka załatw ienia najpo­
myślniejszego d la graczy.

In teres gracza je st zawsze in te re­
sem Loterji.

Następnie zabrał głos dep. TORRES, re.erent projektu ustawy o  raty fi 
kacji paktu. Przypomina on niepowodzenie usiłowali, zmierzających do stw o­
rzenia systemu wzajemnej pomocy, wskutek wahau i odmowy niektórych 
państw  1 kreśli powolną ewolucję polityki sowieckiej przez traktat w Rapałlo, 
aż po pakt nieagresji z Polską.

Mówca przyznaje, iż Polska odegrała poważną rolę w 1932 r., przyczy­
niając się do zawarcia paktu o nieagresji między Francją a  Sowietami. Z chwi­
lą wejścia Sowietów do Ligi Narodów zniknęła ostatnia przeszkoda na drodze 
do v spółpracy Francji z Sowietam i Rosja Sowiecka podpisała z wszystkimi j 
sąsiadami traktaty  o nieagresji a  z Francją trak tat wzajemnej pomocy. Dep 
Torres przypomina tu  odmowę Polski która wbrew swemu bezpośredniemu 
interesowi odmówiła przystąpienia do tej koncepcji zbiorowego bezpieczeń­
stwa. Polska w  ten sposób dała głęboki vyrraz swego poczucia narodowego, 
zgodnie bowiem ze swą tradycją polityczną i geograficzną z trudem  mogłaby 
się zgodzić n a  koncepcję wzajemnej pomocy, a  zwłaszcza na dopuszczenie 
przemarszu armji czy to niemieckiej, czy to  sowieckiej przez swoje terytorjum.

FRANKLIN BOUILLON rzuca tu  z miejsca okrzyk „Proszę się postawić 
w  położenie Polski' . Okrzyk ten spotkał się z oklaskami na prawicy i cemrum.

W  dalszym ciągu swych rozważań dep. TORRES podkreśla, iż traktaty 
francusko-polski i francusko-czechosłowacki zawierają w  razse uchybienia ze 
strony Niemiec, związanego z odwołaniem się do broni, wzajemne zobowiąza­
nie natychmiastowej pomocy. Stosuje się ono również w razie r.lesprowoko- 
wanego ataku, dzięki zastosowaniu art. 15 par. 7 paktu Ligi Traktaty te  są 
więc tak  samo prawie ujęte, jak obecny traktat francusjko-sowiecki w jego arty  
kulach 2 i 3, lecz nie są zaopatrzone w  żadetr p rołolw , uzależniający od decy­
zji pozytywnej czy negatywne! Ligi Narodów działanie, mające na celu zasto­
sowanie a r t  16 paktu W  razie więt  ewentualności nagłego ataku, należy uwa­
żać, iż wzajemna pomoc Francji i Po-.sk ii, oraz Czechosłowacji może działać w 
ten  sposób, jak ma działać niezwłocznie pomoc wynikające z układów reń­
skich, to  znaczy, iż może onr uprzedzać zalecenie Rady L igi Po stwierdzeniu 
braku automatyzmu w  traktacie francusko-sowieckim, dep. Torres polemizuje 
następnie z głosami pras”  niemieckiej przeciwko niezgodności tego paktu z 
paktem locamerisldm.

P o  przemówieniu dep. Laurent przewodniczący izby Bouisson zamknął 
posiedzenie, odraczając obrady do czwartku.

Olinojida w Garmisili
Niespodzianki w hokeju

GARM1SCH. Mecz hokejowy międzygrupowy Amer/kE -Czechosłowacja 
zakończył się niespodziewanem zwycięstwem Ameruki w stosunku 2:0 (0 ‘0, 
2:0, 0 :0).

GARMISCH. Drugi mecz hokejowy Szwecja —  Austrja przyniósł zwy­
cięstwo Szwecji w stosunku 1:0. Decydująca bramka padła w  pierwsze" tercji 
ze strzału Liljeberga —-

W  czasie meczu doszło do bójki pomiędzy graczam i Mecz został prze­
rwany i dop ero po pewnej chwili wznowiony.

GARMISCH. W e wioren późnym wieczorem rozegrany został w  Gar- 
misch mecz hokejowy Anglja — Kanada. Mecz zakończył się pierwszą poraż­
ką Kanauy w stosunku 2:1 (1:1, 0:0, 1:0).

GARMISCH. Ostatni mecz hokejowy Niemcy — W ęgry zakończył się 
zwycięstwem drużyny niemieckiej w  stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 1:1).

Pierwsze oficjalne wyniki zawodów 
bobsleigowych

GARMISCH. Jak juz podaliśmy, we wtorek rozjjoczęły się w  Garmb.cn 
wyścigi bobsleighowe. Pierwszego dnia rozegrano pierwsze dwa biegi czwó­
rek. Tor wskutek obnLem a się temjjeratury znajdował się w  stanie idealnym.

Prowadzi Szwajcarja 2 (sternik Musy) w czasie 2:41,25
2) Szwajcarja 1 (sternik Capad utt) — 2:43,37,
3) Anglja 1 (sternik Mcevoy) —  2:43,56,
4) Niemcy 1 (sternik Kilian) —  2:43,78.

Sonia Henie prowadzi w jeźrfzie pań
GARMISCH. W e wtorek wieczorem zakończyły się w  Garmisch pierw­

sze ćwiczenia obowiązkowe jazdy figurowej pań. Z 33 zg‘oszonvrh zawodni 
czek na starcie stanęło 26.

Z dotychczasowego przebiegu ćwiczeń sądzie można, że na czele znaj­
duje się wielokrotna mistrzyni świata Sonja Henie.

JjDziś startuje Kalbarczyk
GARMISCH. Dziś w  środę w  Garmisch startuje po raz pierwszy polski 

łyżwiarz Janusz Kalbarczyk w biegu na 5.000 mtr.

Ruchy armii mandżurskiej
PEKIN. Dobrze poinformowane żródła chińskie doroszą, że wojska mand 

żorskie, połączone z oddziałami mongolskiemi z Czang-Pei i z Czaharu, zajęły 
Ping-Czuan i zagrażają stacji Feng-Czen na Iinji kolei Pekin-Pao-Tu, w pobli­
żu granicy prowincji Sui-Juan i Czan-Si, wojska prowincji Sui-Juan cofnęły się 
bez walki.

i Pomiędzy Dolon-Nor i granicą Mongolji zewr.etrznej naładowano do po­
ciągów znaczne siły zbrojne japońskie. Mongołowie mają tem  tylko 5.000 ludzi,

' zaopatrzonych w czołgi i samoloty, pod kierunkiem oficerów sowieckich. Obie 
strony gotowe są do akcji obronnej, żadna ze stron jednak nie zamierza przejść 
do ofensywy. . - — . - — -

D z i ś  o godz. 8 wlecz, 
sztuka Fodora

„lltlj M l i  tłidil"

Ks. Starhemberg
o restytucji monarchji
LONDYN. „Daily Telegraph“ ogła­

sza interesujący wywiad z ks. Starhem- , 
berglem. Wicekanclerz Aust ji nie po­
rzuca nadziel iż kiedyś Habsburgowie 
powrócą na tron austrjack l Jest on jed­
nak przekonany, że dzień restauracji 
Habsburgów nie leży w bliskiej jwzysz- 
łoścl Przedtem należy rozwiązać inne 
zagadnienia. Co do pogłosek, że w  Au 
strjl ma być ustanowiona jakaś fontu 
regencji 1 że on sam będzie ew. odgry­
wał główną rolę w takiej regencji,. Ster- j 
hemberg odpowiedział: „Nie b y ło b y ,
uczciwem, gdybym nieobecność daw ­
nego dom t panującego wyzyskał dla 
stworzenia tronu dla siebie tub znaleziej 
nia nowej dynastji. Dla pewnych osób i 
teka możliwość byłaby do pomyśleniu, 
ale nie dla księcia Starhemberga. Nie, j 
o  ile monarchja ma być w  późniejszych . 
latacn jwzywrócona, to  musi to  być re- j 
stauracja Ottona Habsburga. Nic innego 
nie jest możliwe". i

Na zapytanie, dlaczego przywrócę. | 
nie monarchji austrjacklej nie byłoby 
możliwe obecnie, Starhem berg rozwiną1 
interesujący plan, dotyczący spraw  eu ’ 
ropejskich: „Naszym najbliższym celem 
musi być doprowadzenie do bliższego ! 
współdziałania między państwami cen­
tralnej Europy. W  danej chwili państwa 
Małej Ententy: Czechosłowacja, Ru-
munja i Jugosławia niepokoją się, iż re­
stauracja Habsburgów w  Austrjl mogła 
by doprowadzić do usiłowania odbudo­
wania dawnego imperjum austriackie­
go  w Europie. Austrja dzisiejsza o tem 
nie m yśli Zgadza się ona pozostać w 
obrębie swoich istniejących granic.

Nam trzeba lepszego wzajemnego 
zrozumienia się i wzrostu zaufania mię­
dzy narodami naddunajskienii tek, aby­
śmy mogli' zblizyć się do ideału Zjedno­
czonych Stanów Centralnej Europy. Z 
tego powodu my w  Austrji zmuszeni je­
steśmy przeciwstawić się tezie narodo­
wych socjalistów o jednej rasie i jednej 
ojczyźnie. T a polityka, przeprowadzona 
logicznie do końca, mogłaby doprowa­
dzić tylko do rozkładu Europy. Stworzy 
łaby ona dwa wielkie, zwalczające się 
obozy: pangermanizm przeciwko f»an- 
slawizmowi".

Śledztwo w sprawie puczu 
w Estonji zakończone
TALLIN. Jiedabwo w  sprawie (nie 

udatnego zatmuohiu b. kombatantów es 
tońskich zostało zakończone. Akty 
przesłano do prokuratora. N a ogólną 
liczbę 170-u oskarżonych, 163 znajda 
je się w więzieniu, 7 zbiegło. Śleazt 
wo trwało 2 miesiące- Przesłuchano 
770 osób. M aterjał śledczy zawiera 
6550 stron druku.

Oskarżeni będą podzieleni na  trzy 
grupy. Pierwsza odpowiada, za stwo­
rzenie organizacji ,której celem była 
zmiana ustroju drogą gwałtu. C skarźo 
nym, w tej grupie grozi kara  do 15 
la t ciężkiego więzienia. Druga grupa 
odpowiada za udział lub pomoc w pTzy 
gotowanid/ch do zamacuu. Tej grupie 
grozi kara  do 8 la t ciężkiego wiezie - 
nila. Trzecią grupę stanowią oskarżeni 
którzy wiedzieli o przygotowaniach 

M nie zawiadomili o tem władr
Członkowie bojówek związku kom 

bsttantówf nie będą pociągani do odpo 
wiedzialności, gdyż działali nieświado 
mie. Jak  wykazało śledztwo koszty 
przygotowań sięgają 100000 koron. P:e 
niądze te  wpłynęły z zagranicy.

czej zrealizowana ja k  w skali między 
narodowej. Obok tego jednak należu 
łaby dążyć do usunięcia amoiimlji prn 
cy nadliczbowej wobec tego, że prac\ 
je s t tak  skąpo. Do spraw  związanych 
bezpośrednio z  konjumkturą gospoda i 
czą należy p ro jek t ustawy o układach 
zbiorowych pracy w przemyśle, która 
była wszechstronnie przepracowana, z 
udziałem stron zainteresow anych i 
przechodzi w dostateczną form ę pod 
obrady parlam entu. Jeszcze staranniej 
Siego przygotow ania wymaga p ro jek1
0 izbach pracy.

W  dalszym ciągu swego pTzemó - 
w ienia p. m inister podniósł dający się 
stale zaobserwować wzrost pracy ko 
biet i młodzieży.

Zagadnienie przygotowania' mło - 
dzieży do pracy zapewnienie jej tej 
pracy. Rolę tę spełniają drużyny pra 
cy i ośrodki pracy, k tóre w roku ub. 
dawały' zatinidiiieiiie. i opiekę wycho 
w .w czą 19,000 młodzieży. W  tej licz 
bie było około 1000 dziewcząt.

Zdając sobie spraw ę z zasadniczo 
ujemnych warunków, w jakich kształ 
tu je  się cena. pracy w Polsce, polityka 
społeczna musi baczinie obserwować 
przebieg akcji obniżki .sztyw nych cen 
produktów  przemysłowych. Niemniej 
j‘ednak p. minister oświadczył z ca'ą 
stanowczością, w zgodzie z linją go­
spodarczą rządu, że niema ani racji, ani 
celu przerzucania obniżki cen na płace.

BEZROBOCIE.
P rzechodząc do analizy Dezrobocia 

p minister zaznaczył, że rozmiary bez­
robocia przerastają możliwości inter- 
wenjowania na rynku pracy ze strony 
Ministerstwa. W  takich warunkach na­
leży otoczyć szczególną troską instytu­
cję, która w miarę możności i sił łago­
dzi sytuację na rynku pracy. Instytucją 
tą jest Fundusz Pracy. W  Funduszu 
Pracy powiązane zosrały wszystkie 
ośrodki walki z bezrobociem. Rozsze­
rzając zakres działalności Funduszu po­
starano się jednak, aby instytucja ta nie 
straciła swego podstawowego charak­
teru. Fundusz Pracy, zaaniem p. mini­
stra,, nie może być uważany wyłącznie 
za organ administracyjny rządu. Jest 
to ośrodek jednoczący działalność swe­
go centralnego aparatu administracyj­
nego z współdziałaniem ogólnej admi­
nistracji lokalnej oraz w bardzo szero­
kich rozmiarach samego społeczeństwa.

OPIEKA SPOŁECZNA.
Przechodząc do rozwinięcia prac w 

dziedzinie Opieki Społecznej, pan mi­
nister podkreślił, że kryzys zwiększa 
zarówno liczbę, jak i kategorję osób, 
potrzebujących opieki. W  tych warun­
kach powstaje problem najbardziej ra­
cjonalnego rozwiązywania zadań, które 
ciążą na czynnikach, sprawujących o- 
piekę.

W planie polityki opiekuńczej na na 
czelnem miejscu należy postawić: 1)
oszczędność w zużytkowaniu szczup­
łych środków, idących na opiekę, 2) 
położenie nacisku na opiekę t. zw. ot­
wartą, 3) harmonizowanie opieki wy­
konywanej przez państwo, samorządy
1 instytucje społeczne przy najwięk- 
szem zainteresowaniu czynnika społecz 
nego i 4) zwrócenie pilnej uwagi na 
zharmonizowanie celów i zadań.

Specjalnem zainteresowaniem ota­
cza Ministerstwo sprawę inwalidów wo 
jennych i wojskowych. Do Ministerst­
wa Opieki Społecznej należy prócz 
przyznawania praw do zaopatrzenia, 
leczenia i t. d., czuwanie nad wykony­
waniem przepisów o zatrudnieniu in­
walidów i roztaczanie pomocy dla in­
walidów, którzy nie mogą uzyskać pra­
cy, a me posiadają innych środków eg­
zystencji.

Na korzyść inwalidów v'prowadzo- 
no dwie inowacje 1) przywrócenie ter­
minu do składania roszczeń przez inwa­
lidów i inne osoby, które się zasłużyły 
w  walkach o niepodległość, 2) od obniż 
ki rent inwalidzkich wyłączono osoby, 
pozostałe po inwalidach poległych i za­
ginionych. Nie wchodząc w szczegóły 
działalności ubezpieczeń społecznych, 
p minister dla zilustrowania roli świad­
czeń ubezpieczeniowych, zacytował sze 
reg liczb, z których wynika, jak wiel­
kie znaczenie mają świadczenia ubez­
pieczeniowe nietylko pod względem 
społecznym, ale i gospodarczym, ponie­
waż niewątpliwie są one czynnikiem 
przeciwdziałającym nadmiernemu spad­
kowi konsumeji w okresach kryzysu i 
depresji. Dążeniem Ministerstwa jest 
doskonalenie i ulepszanie struktury or­
ganizacyjnej ubezpieczeń społecznych. 
W  tym kierunku prowadzone są stale 
specjalne studja.

Na zakończenie swego przemówie­
nia, p. minister rozwinął jeszcze kwest- 

; ję zdrowotności społecznej, stwierdza­
jąc, że w tej dziedzinie mimo kryzysu i 
zmniejszających się stale funduszów, 
przeznaczonych na ten cel, sytuacja się 
poprawia, o czem świadczyć może ró­
wnież stale zmniejszająca się śmiertel­
ność.

Po zakończeniu przemówienia rozpo 
częla się dyskusja.
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W a ż n a  d a t a ' - ozw^ zanie oddziału Zw. Pracowników
komunalnych

W ILNO. N a wniosek s ta ro s ty  gTO 
dzłriego Sąd Okręgowy n a  onegdaj - 
szetm posiedzeniu pOotanewił zarzą - 
dzić rozwiązanie oddziału 2 Zw. Zaw. 
Prac. Komunalnycli i użyteczności pu

b licznej w Wilnie.
J a k  notowaliśm y przed kilku ty ­

godniami, związek ten  został zawie - 
szony za działalność komunistyczną.

dla pragnących 
zdobyć m a j ą ­
tek,  albowiem 
w ty m  d n i u  
rozpoczyna się 
c i ą g n i e n i e  
I-ej kl. 35 Lo- 
terji. Na l eż y  
przeto nie zw lę­
kając n a t y c h ­
m i a s t  n a b y ć  
los w znanej ze 
szczęścia kole­
kturze

J. Wolanow
W a r s z a w a ,  
Marszałkowska 
154. K o n t o  
P. K. O. 18814.

Zamówienia z im ie j  
sCow] m załatwia aię 
odw rotna pocztą .

Zaniepokojenie wśród właścicieli
sadów

WILNO. Zarządy poszczególnych 
gmin otrzymały od władz skarbowych 
wezwania do złożenia wykazów sadów, 
znajdujących się w obrębie danej gmi­
ny, które liczą więcej niż 10 drzew. W

Tajemnica jednej 
konfiskaty

W „Expresie Wileńskim" czytamy:
„Dopiero wczoraj dowiedzieliśmy się 

przyczyny konfiskaty „Expressu Wileń­
skiego z dnia 14 stycznia.

Chodziło o  rotografje członków spi­
sku na życie ś. p. ministra Pierackie-

Tajemnicze zarządzenie Starostwa 
Grodzkiego Wileńskiego wyjaśnił nam 
wyciąg z protokółu niejawnego posie­
dzenia Sądu Okręgowego z dnia 6 lu­
tego r. b. w składzie p. W iceprezesa W. 
Brzozowskiego, jako przewodniczącego 

jakim celu potrzebne te  wykazy, nie z o ' oraz pp. Sędziów K. Bobrowskiego i
W. Tomaszewskiego i p. Wiceprokura-

Ogrodnicze C. ULRICH z a ł o ż o n e  1805 r. 
w Warszawie, S. 1

zaw iadami a ją ,  że w y s z e d ł  z d uku

C E N N I K  N A S I O N  na rok  1936
i r o z s y ł a n y  jest na ż ą d a n i e

h A f I H N /I wa«ywne, pastewne, leśne, w  
I I  n  i  1 U I I  A  kwiatowe, rolne, lekarskie

św ieżego  zbiorn, w yborow ej jakości.
Centrala—  Caglana 11. F ilja : Stankiew icza 11 i 2 qa Hala M irow ska

KRONIKA WILEŃSKA

stało oodane, wobec czego zaintereso­
wani zwrócili się do Izby Rolniczej z 
prośbą o interwencję u władz skarbo­
wych.

J U Ż  W S O B O T Ę

Reduta Prasy

Zula Pogorzelska
Drobnepii płatam i pada śnieg, po­

śród białych zasp m ajaczą białe bu­
dynki kliniki. W centrali telefonicznej 
dzwonki.

Zula Pogorzelska umarła, Wilno, 
poza m ałą grupką ludzi dowiedziało 
się dopiero o tern. dziś z prasy. Za­
ledwie kilka, osób wiedziało, że ,,uż od 
dłuższego czasu św ietna ta  artystka 
je st chora, że się leczy, i że się le­
czy w Wilnie. W ychodziła nawet na 
miasto, w yjeżdżała nawet do W ar­
szawy, do rodziny, m arzyła pono o 
dalszych trium fach  na ekranie, nie 
mogła się rozstać zo sceną.

Jeszcze jako  m ała dziewczynka, w 
czasie pobytu jej , odzńów  na K a u ­
kazie i w Turkiestanie, tańczyła. 
W  piałej główce przyszłej gwiazdy 
sceny rewjowej śniły się sukcesy Iza- 
dory Duncan. Tańczyła jej metodą, 
aJe jako  wielka indywidualność, wło- 
ż- ła w swe produkcje dużo własnego 
talentu , potrafiłai w Sposób sobie ty l­
ko właściwy, wydobyć z tańca wiele 
ekspresji.

Czarowała piosenką. Rok 1920 — 
21 — pierwsze w ystępy n a  deskach 
„Qui p ro  qu<y'.  A  potem już ;jak W ar 
szatwa diuga i szeroka rosła je j po­
pularność. Piosenki w je j in te rp re­
tacji były na ustach wszystkich, w stę 
pnym  bojem zdobyła sobie uznanie 
publiczności. A  potem  film. „Ułani, 
ułani :, „Niebezpieczny rom ans" , 
„Sto m etrów m iłości" i t. d.

Pełne kima, ogonki przy  kasach. 
Trium fy we w szystkich m iastach Pol­
ski.

Od kilku już la t Pogorzelska, sk u t 
luem choroby zaprzestała występów, 
ale wciąż jeszcze nazwisko jej entu­
zjazmowało tłumy.

Złośliwy nowotwór paraliżował od 
dech. Często w podgorączkowym 
śnie, na u s ta  wybiegały bezładne sło­
wa Zdawało się je j, że znajdu je się 
w blasku kinkietów , a  tam  u dołu, ino 
rze głów, błyszczące oczy, oklaski, 
oklaski, oklaski

W  zimowy ranek  wraz z przerw a 
nym oddechem, przerw ała się złota nić 

p ław y .
Pogrzeb artystk i, jak  to  już in fo r 

mowaliśmy, odbędzie się w W arsza­
wie. Trummai ze zwłokami bez żad­
nych uroczystości pogrzebowych prze­
wieziona będzie pociągiem. K iedy — 
jeszcze niewiadomo.. Decyzja zależy 
od rodziny, k tórej przedstawiciel, szwa 

i s ie r  zm arłej bawi w W ilnie w związ- 
f k ił ze zwykłem! w  w ypadku śmierci
formalnościami.

„Ulubienica W arszaw y" — oto 
najmilszy przydomek, k tóry  Zm arła 
zabiera ze sobą do grobu. baka.

Imprezy karnawałowe, urządzane 
przez Prasę wileńską, cieszyły się do­
tąd corocznie największem powodze­
niem. Nic przeto dziwnego, że równie 
wspaniale zapowiada się Reduta Prasy, 
która odbędzie się w salonach Kasyna 
Garnizonowego, już za kilka dni, w so­
botę, 15 lutego.

Przyozdobieniem sal Kasyna na ten 
i dzień zajął się znany artysta -  dekora­

tor Makojnik, mistrz w  swojej sztuce, 
j Gwiazdy teatru „Lutnia" Eina Gi- 
{ stedt — Zloty Płomień Szwecji, oraz 

czarująca Sława Bestani, przyrzekły u- 
rozmaicić zabawę odśpiewaniem szere­
gu pieśni, a para ulubieńców Wilna 
Martówna i Ciesielski — popisami ta- 
necznemi.

Pozatem obecność i udział w Redu­
cie przyrzekły wszystkie sity teatrów 
wileńskich, zarówno pleć piękna, jak i 
męska. ;

Doskonały zespól muzyczny Zyngie- 
ra i Kropiwnickiego, znany Wilnu z cu­
kierni Zielonego Sztralla, będzie przy­
grywał do tańca.

Komitet dołoży! wszelkich starań, 
aby ceny w bufecie byty jaknajniższe. 
Grono pań zajmuje się gorliwie przygo­
towaniem słodkiego bufetu oraz trady­
cyjnego kruszonu.

Celem uświetnienia zabawy szereg 
firm wileńskich ofiarowało łaskawie cen 
ne upominki, które będą przyznane u- 
czestnikom jako nagrody.

I tak firma F. Frliczka ofiarowała 
pełny komplet narciarski jako nagrodę 
za najoryginalniejszy kostjum. Firma 
A. Połoriski cukry i czekolady, A. Ja­
nuszewicz oraz S. Banei upominki w 
postaci doskonałych win i likierów. Na­
grody przysłały również firmy M. Pru- 
żan i E. Kudrewicz, oraz dyr. IBrowaru 
Szopen i kwieciarnia E. Weler. Bliższe 
szczegóły o nagrodach w  najbliższym 
komunikacie.

A więc w sobotę, 15 lutego — ren- 
dez-vous wesołego Wilna na Reducie 
Prasy —  w  Kasynie Garnizonu —  ul. 
Mickiewicza 13.

Pozostałe zaproszenia do odebrania 
w redakcjach.

tora J. Sekity.
...po rozpoznaniu wniosku Wileńskie, 

go Starosty Grodzkiego z dnia 21. I. 
36 roku, 1. dz. IB. R. 1—7, nadesłanego 
przy piśmie Prokuratora S. O. w Wil­
nie z dnia 30. I. 36 roku Nr. Prez. 
86/36 w sprawie zajęcia nakładu cza­
sopisma p. t. „Express Wileński" Nr. 
14, po wysłuchaniu wniosku Prokura­
tora, postanowił: zajęcie uchylić, wobec 
braku cech przestępstwa z art. 154 K. 
K. w umieszczeniu fotografij skazanych 
zamachowców. Uzasadnienie: Umies2
czenie fotografji skazar.ych bez umie­
szczenia komentarzy nie może być uz­
nane za pochwalanie pi zestępstwa 
przez nich dokonanego.

Jasno i dobitnie.
Nawet laik zrozumie, a cóż dopiero 

cenzor starościński, który chyba ma ja ­
kieś wykształcenie fachowe... 

j Decyzja Sądu Okręgowego w Wilnie 
uprawnia nas do dochodzenia strat, po- ] 
niesionych wskutek niezbyt przemy sia­
nego zarządzenia urzędnika. W.emy jed 

i nak, że odszkodowanie obciążyłoby u- 
| bogi skarb państwowy, a, choć sami 

nie opływamy w dostatkach, przyczy­
nić się do tego nie chcemy."

ŚRODA 
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SPOSTRZEŻENIA Za KŁADU 
METEOROLOGICZNEGO USB. 

W WILNIE
Z  dnia 11 lutego 1936 roku

Ciśnienie średnie 756 
Temperatura. ŚT ed nia  — 10 
Tem peratura najwyższa — 6 
Tem peratura najniższa. — 18 
Opad ślad 
W ia tr  południowy 
Tendencja Spadek ciśnienia 
U w agi: pochmurno, śnieg'.

Wilgoć chłody i przeziębienie
są zwykle powodem bólów reumatycz- I jącej i kojącej maści 
nych. Parokrotne wcieranie rozgrzewa- | przynosi ulgę.

M E S O L A M E N l

Harcerze w dniu odzyskania wybrzeży
Bałtyku

KOLOR ,
WŁOSÓW

WILNO. W  myśl rozkazu naczelnika 
harcerzy w dn. 10 bm., jako w  16-tą ro­
cznicę odzyskania morza, odbyły się 
we wszystkich drużynach harcerzy na 
terenie ZHP. uroczyste zbiórki ku ucz­
czeniu tej rocznicy. Na zbiórkach tych, 
organizowanych jako „Apel morza", 
została odczytana odezwa naczelnika 
harcerzy, wygłoszony referat na temat 
znaczenia morza dla Poiski i rocznicy 
jego odzyskania oraz przeprowadzona I 
zbiórka na FuM. i „Fundusz Żeglarski

wiSKacń na terenie całej Polski, nastąpi 
ło wrzucenie do skrzynek pocztowych, 
artystycznie wykonanych meldunków o 
„Apelu Morza" dla zadokumentowania, 
że „harcerze zwróceni twarzą ku mo­
rzu — Czuwają!"

W  latach ubiegłych „Apel Morza" 
organizowały tylko harcerskie drużyny 
żeglarskie.

ODZNAKI 25-LECIA ZHP.
WKNO. Naczelnictwo ZHP. nadało

PROGNOZA POGODY 
według specjalnych danych Pań - 
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie, 
do wieczora, dnia 12 lutego 1936 r.: 

Przeważnie pochmurno z .opadami 
śnieznemi.

W zrost temperatury aż do odwilży 
na północy. I

Umiarkowane, chwilowo porywiste 
wiatry zachodnie, potem północno -  za­
chodnie.

 o------

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Chrościńskiego (Ostrobramska 25), — 
Chomiczewskiego (W. Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Filemonowi­
cza (Wielka 29).

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Odczyt prof. limanowskiego.

Rabini wobec projektu 
znie ienia uboju rytualnego

WILNO. Na zwołany na czwar 
tek do W arszawy zjazd rabinów 
wyjeżdża z Wilna r. Grodzieński.

Na zjeździe zapadną uchwały 
w związku z projektem p. Prysto 
rowej o zniesieniu uboju .rytualne 
go oraz ustalony zostanie termin 
ogłoszenia powszechnego postu 
który będzie protestem przeciwko 
projektowi.

 o------

Przegląd sanek
WILNO. W  pie~nszym dniu  prze 

g’ądu dorocznego sanek doi ożkarskich 
który, ja k  wiadomo przeprowadza S ta 
rostwo Grodzkie, n a  200 zgłoszonych 
sanek zakw alifikow ano jako nadające 
się do ruchu n a  terenie W ilna 130 sa 
nek. Znaczną część sanek zdyshwalifi 
kowano za n iechlujny ich wygląd.

N O W O Ś Ć!

Franciszek Olechnowicz

$IEDJ% LAT
w szponach G.P. U.

Cena egzemplarza 1 zl. U0 gr.
Da nabycia we wizvstklćh księgar­

niach wlleńiKlch.
Skład główny ■ antarai Lndwlzaraka
___________ Nr. 11, m. 18.

nie w wyżej podanych godzinach, teł. 
Nr. 18-23.

Ostateczny termin zgłoszeń i opłaty 
— celem zorjentowania się w ilości u- 
czestników — do piątku, dnia 14 lute­
go br., do godz. 13-ej włącznie.

W a ż n a  jejt w y sm u k ła  lin ia  ł ig u ry .  ś w ie ­
ż a  k a rn a c ja  c e r y — je d n a k  n a jw a żn ie jsz y  

jest k o l o r  w ł o s ó w l  
O s o b a  m ła d a  o  s iw y c h  lub  s iw ie ją c y c h  
w ło s a c h  z a w s i  e r o b i  w r a ż e n ie  sta rsze j 

p o n a d  sw ó j  w iek.
K o b ie t a  n ie  p o w in n a  nr.ieć s iw y c h  w io -

i r o d e k  jak

GKH." Dalszy program „Apeiu" wypeł- i Odznakę 25-lecia ZHP. członkom z te-
niły produkcje drużyn.’ ■ renu Wił. Chor. Harcerzy:

W  tym że dniu, punktualnie o godz. Bm. Józefowi Czarnemu - Grzesia- 
18-ej we wszystkich harcerskich śiodo -' koWf, Adamowi Jentysowi, phm. Jano­

wi Kraszewskiemu, phm. Bolesławowi 
Łucznikowi, Alhedowi Nawrockiemu, 
phm. Bolesławowi Pietraszkiewiczowi, 
phm. Wacławowi Pietraszkiewiczowi, 
Mieczysławowi Pikmanowi, hm. dr. Pa­
włowi Mateuszowi Puciacie, Michałowi 
Sajkowskiemu, hm. Kazimierzowi Sku- 
piowi.

„Wujaszek” z Kalif o n  ji
W ILNO. Do W ilna nadeszła wia­

domość, że w dalekiej K s lifa m ji
s o w  >rzed  s z e ś c d z ie s ia t k q .  s z c z e g ó ln ie  r i  n i e j a k i  Jakób Frydman przyby

RlEMTlHf

i

Tajne gorzelnie
GŁĘBOKIE. Funkcjonarjusze policji 

i  poste*-unku Zalesie pow. dziśnieri- 
akiego, wykryli w ostatnim tygodniu 4 
dobrze zakonspirowane gorzelnie w tej 
gminie: 1) w Osinówce schwytano na 
gorącym uczynku pędzenia w łaźni sa­
rn Jgonu braci Szymona i Włodzimierza 
Pietkiewiczów, 2) w kol. Urzecze u 
toarji Borowikowej znaleziono komplet- 
ny aparat gorzełniczy oraz przygotowa­
ny zacier do produkowania spirytusu, 

w Zubkach ujawniono gorzelnię 
'''raz z większą ilością zacieru, obsługi­
waną przez Juljana Gubskiego i Hipolita 
'/'iźniaka, 4) wreszcie w Baranach n 
"W ji Kape'usznik ujawniono aparat go 

'łniczy i samogon.
Aparaty gorzelnicze wraz z donle- 

W^ntem karnem przesłano do urzędu 
farbowego akcyz i monopolów pari- 
'"■'owych w Wilejce.

k t ó r e g o  s to so w a n ie  jest b. ła tw e  i dy-
s kr e ł ne .  nie w y m a g a  o b c e j  pomoc y ,  
a  w i ę c  n i e d ro g i e .  J e s z c z e  dziś wy pr ó bu j  
ten znakomity ś r o d e k ,  n i e m a j q c y  

r ó w n e g o
D o  n a by c i a  w skł apt.  i p er łu m e r j a c h
P A R F U M E R I E  D ' O R ! E N T  W A R S Z A W A

Żyd. Tow. Miłośników 
Wilna i... Komuny

WILNO. Istniejące na terenie 
Wilna od 2-ch lat Żydowskie Sto 
warzyszenie Miłośników Wilna i 
Wileńszczyzny decyzją Starosty 
Grodzkiego Wileńskiego zostało 
zawieszone w  działalności.

Jak się dowiadujemy, powodem 
zawieszenia było stwierdzenie 
działalności antypaństwowej w  ło 
nie tego stowarzyszenia.

OoktOr Feliks Hanac-Bloch
Stomatolog 

(Ckaraby j«my istne) i zębów) 
Gdańska 1. teł. 22-80.

Oodz. przyjęć ■ 10 — 2 I 5 — 7.

ły  przed laity do A m eryki z W ilna.
F rydm an pozostawił m. ją tek  w arto 

ścj 1 m ujon dolarów, a że był kaw a­
lerem więc dziedziczą po nim  krewni 
k tórych  należy szukać w Wilnie.

W  wypadku gdyby spadkobierców 
nie cdnali ziońio, imaijątek zmarłego 
przejm ie skarb  am erykański.

Frydm anów  w W ilnie liczyć moż­
na n a  dziesiątki, lecz czy znajdzie się 
wśród nich spadkobierca nie wiadomo 
mimo, że gm ina żyd. która- zajęła, się 
t ą  spraw ą spodziewam się licznych zgło 
szeń.

W I L N O  G R A  
i W Y G R Y W A

w  szczęśliwsi kolekturze

^  DO ^

W ielka 44. Mickiewicza IB.

Dnia 6 bm. w lokalu Komendy Chorąg­
wi Harcerzy odhyło się zebranie instru­
ktorów i członków Komendy. Na zebra­
niu tern prof. USB. dr. Limanowski wy­
głosił reterat p. t. „Praw o człowieka do 
ziemi". Pozatem na zebraniu omówiono 
współczesna literaturę harcerską.

—  Zebranie dyskusyjne „Mocar 
etwO’vców“. Przypominamy, że 
zebranie dyskusyjne odbędzie się 
jak zwykle we środę w nowym 
lokalu przy ul. Mickiewicza 22 
—  17. Początek o godz. 19-ej 
min.. 30. Mówić będzie kol. Hu­
lewicz. Po referacie i dyskusji 
przewidziane jest zebranie towa­
rzyskie z tańcami.

Dnia 12 bm. w Sali Śniadeckich USB 
(gmach główny) odbędzie się uroczy­
sty wieczór, poświęcony „Młodej Poe­
zji Wileńskiej" z udziałem Teodora Buj 
nickiego, Józefa Maślińskiego, jerzego 
Putramenta, Aleks. Rymkiewicza i Je- 

j rzego Zagórskiego.
* Słowo wstępne wygłosi Leon Szre- 

der. Początek o godz. 19-ej. W stęp 20 
gr., akad. i wycieczki 15 gr

Koło Polonistów U. S. B.

Konkurencja...
Konkurencja pcha ludzi do posunięć 

gwałtownych, do podstępu, a nawet do 
krwawych rozprawi

Na tern tle doszło onegdaj w Wimie 
do następującej awantury,

Jankiel i Szloma Karczmarowie (Za- 
walna 57) mieli pretensje zadawnione 
do straganiarki H. Borowikowej (Ba- I 
zyljańska 6)... j

Wreszcie, nie mogąc wytrzymać 1 
dłużej, postanowili rozprawić się ze 1 
znienawidzoną konkurentką... 1

TEATR MUZYCZNY
LUTNI A**• •

Ostatnie występy Elny GISTEDT 
D i  1 i

,B A J A D E R A \
Ceny zniżone.

W piątek 
, Królowa miliardów-.

Cena ■ ao»e»ndow*

R O Ż N E
— Podziękowanie. Zarząd sekcji 

'kulturalno - społecznej Federacji P. 
Z. O. O. w W ilnie niniejśzem składa 
najserdeczniejsze podziękowanie J . 
W. P anu  W ojewodzie L. Bociańskie- 
mu za uprzejm e odwiedzenie świetlicy 
dla dzieci b. kom batantów, oraz z* 
łaskaw e zaofiarow anie 20 zł. n a  gry  
dziecinne i 40 zŁ n a  ubranka dla naj 
biedniejiSzycTT

Będzie sprawa!...
W incuk Markotny.

Dwaj amnestiowani 
oszuści

Ruchliwy...
Ostatnio uwijał się w  Slonimie Ber 

Goldsztajn, komiwojażer z Łodzi: kon­
traktował, pertraktował, brat zaliczki 
na obstalunki...

Skończyło się na tem, że policja ta­
meczna capnęla go na skutek skargi 
zakładu portretowego „Olimpja" w Wil 
nie, któremu coś skrewił! ■ W ILNO. Do szkol w ileńskich zgło

Odebrano- mu rozmaite akcesorja t.J się niedawno dw aj osobnicy, któ
firmy i zwolniono do rozprawy sądo- podając się za wydawców dużej
wej, pociągając również do odpow ie-, m onografji o Polsce proponowali na- 
dzialności panią Symchę Wajner, u któ- bycie tego „dz ie ła"  na ulgowych wa 
rej mieszkał bez zameldowania. runkach (4U zł.)

Dalej było jeszcze ciekawiej! p D wyieździe n a  prowincję oszuś
Oto bowiem nieco później przycho- cj odwiedzali starostw a i inne urzędy

Okradzione mieszkanie
WILNO. W  czasie nieobecności do- 

_  Ych mach a kaput myt dy za- mowniKÓvV złodzieje otwwri’ okno i do-
razei   ryknął jeden stali s '1? do mieszkania woźnego sądu

— Majn wort! — przytaknął drugi, apelacyjnego Jakóba Laudańskiego (Mi 
poczem, dopadłszy Borowikowej, spu- ckiewicza 36), skąd skradli obuwie,^ bie §r- 
ścili jej potężnego łupnia!... liznę i zastawę stołową, wartości zł.

672. Poszkodowani są woźny i jego 
córka, Zuzanna.

BALE I ZABAWY
—  Dancing „Błękitnej Jedynki ż e ­

glarskiej". Jak corocznie Koło Przyja­
ciół drużyny harcerskiej „Błękitnej Je­
dynki Żeglarskiej" urządza w sobotę, 
15 bm. dancing w cukierni Sztralla (Zie 
lonego), ul. Mickiewicza 22. Już weszło 
w tradycję, że dancing ten jest najmil­
szym i najweselszym w karnawale, 
przeto i w tym roku nikt się na nim nie 
zawiedzie. Bufet tani, smaczny i obficie 
zaopatrzony. W stęp 1,99 zl., akad.

TEATR I* MUZYKA
I —  TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Ostatnie występy Elny Gistedt. Dziś po 
cenach zniżonych grana będzie op. Kal- 
mana „Bajadera" z Elną Gistedt w roli 
tytułowej.

| .Królowa mil jardów" jako przedsta­
wienie prcpLgaudowy. W piątek grana 
będzie „Królowa miljardów" po cenach 
propagandowych z Elną Gistedt w rou 
tytułowej po raz ostatni

VI-ty poranek symfoniczny w  „Lut­
ni". W niedzielę nadchodzącą o  godz. 
12,15 po poi. odbędzie się Vl-ty zkolei 
poranek symfoniczny z udziałem Wil. 
Orkiestry Symfonicznej pod dyrekcją 
utalentowanego kapelmistrza C. Lewic­
kiego. Jako solista wystąpi znakomity 
pianista Stanisław Szpinalski. Ceny mi­
nimalne od 25 gr

—  TEATR MIEJSKI NA POHU­
LANCE. Dziś, w środę dnia 12 bm. o 
godz. 8-ej wiecz. T eatr na Pohulance 
gra w dalszym ciągu sztukę Wł. Fodo- 
ra p. t. „Kiedy kobieta kłamie" z Zofją 
Barwińską i Alfredem Szymańskim na 
czele zespołu. Reżyserja — Wb Czenge- 
rego. Pomysłowe dekoracje —  W. Ma- 
kojnika.

St. Korwin - Szymanowska w  Tea­
trze na Pohulance. Piątkowy koncert 
wybitnej śpiewaczki polskiej St. Kor­
win - Szymanowskiej w  Teatrze na P o ­
hulance, wzbudził ogólne zainteresowa­
nie. Ceny zwyczajne. W szystnie kupo­
ny i bilety bezpłatne — nieważne. Bile­
ty do nabycia w  kasie zair.awiań tea­
tru „Lutnia".

—  TEATR „REWJA", ulica O stro 
bramsKa 5. Dziś, w środę dnia 12 lute­
go powtórzenie programu rewjowego 
p. t. „Polowanie na Dianę",

Początek przedstawień o godz. 6 
min. 45 i 9 min. 15.

— T eatr Rewji. — „M urzyn ‘ ul. 
LutłwLsarska 4. Dziś w środę, dn ia 12 
lutego — nowa przebojowa rew ja w 
2-ch częściach i 19-tu obrczach p. t. 
„Po m urzyńsku". Początek codziennie 
o godz. 6.30 i 9-ej wiec-z. Ceny miejsc
od

Dzieciobójstwo
WILNO. Marjanna W róblewska z 

Czarnopolan gm. mickuriskiej, w dniu 
4 bm. powiła nieślubne dziecko, które 
udusiła i zakopała w chlewie- W toku 
dochodzenia trup znaleziono i zabez- 
pieczono. W róblewska zeznała, że po­
rodziła dziecko w chlewie nieżywe.

dzi na policję ta dama i melduje, że 
Goldsztajn, pożyczywszy od niej 240 
zł. i zabrawszy bez jej wiedzy stano­
wiącą własność pani Symchy g ardero -1 
bę męską i damską, wyjechał w kierun­
ku Różany...

Niczego sobie, obrotny człowie­
czek!...

Wincuk Markotny.

Zmarźnięta łebraczka na 
ulicy Wielkiej

W ILNO. W czoraj w  nocy na ul.
gdzie robili zamówienia i zbierali po- 
trzebn e in f o: miac i e,

—  Jedziemy sankami! Korzystajmy 
z sanny! Wydział Pracy Kobiet Podo-j. 
kręgu Z. S. Wilno urządza w niedzielę, 
dnia 16 lutego br. kulig sankami z Wil­
na do Niemenczyna dla członkiń i człon 
ków Zarządów, kadry instruktorskiej o- 
raz Przyjaciół i Sympatyków Związku 
Strzeleckiego.

Zbiórka o godz. 10 min. 3C w lokalu 
Podokręgu Z. S., ul. Wielka 68 m. 2. : 
Odjazd punktualnie o godz. 11-ej.

Po przybyciu do Niemenczyna — 1 
oczekiwać będzie na gości w Kasynie! 
Garnizonowem KOP-u orkiestra, o raz ! 
tani i wyśmienity bufet. Miłe i ciepłe sa-j 
lony Kasyna zapewnią uczesiniKom ku-! 
ligu dalszy ciąg ruchu, przy dźwiękach '

przy stoli- ‘

25 gr.
CO GRAJĄ W  K L N A U H .

H ELIO S — Czarownica 
CA SIN O :— „B urza nad Światem " 
PAN — ,]Chińskie morza.". ż 
"• ŚW IA T O W I! — „U cieczka". 
„L U X " — „M alowana zasłonai".

ZACZADZENIE

W czoraj uległa zaczadzeiiiu Iluk  
Rozalja. (św. Ignacego 14) i .i ej 6-let- 
n ia  córka Eugenja. Również zacza - 
dział 12-lebn: Izrael Rejzin (Gdańska 
5) Zatrutych uratowano.

W YPAD E U  NA PR1ZEJEŹDZIE

W ielkiej w pobliżu ul. Sawicz znale- j alb° odPoczynt:k
ziono leżącą na chodniku 40-letnia R a kach ^ d g eo w y ch .

W  międzyczasie policja otrzym ała szę H im elfeid, żebraczkę, bez stałego 
lis ty  gończe z Lublina, K alisza i W ar m iejsca zamieszkania, 
szawy polecające aresztować „w ydaw | J a k  się okazało Himłelfeld uległa 
ców ", którzw okazali się ammestjono odmrożeniu nóg i  rąk. 
wanymi więźniami. | Odwieziono ją  do szp ita la Żydow-

Oszustów zatrzym ano. i skiego.

j Warunki uczestnictwa: przejazd z
, Wilna do Niemenczyna i spowrotem — 
i 2 zl., dla młodzieży — 1 zt od osoby.
; Zapisy przyjmuje się codziennie w 

Komendzie Podokręgu Z. S. — ul. Wiel 
ka 68, m. 2 — w godzinach od 9 doi 
15-ej i od 18-ej do 20-ej, lub telefonicz-i

W ILNO. N a szlaku Królewszczyz 
na —Podświle, n a  niestrzeżonym 

j przejeździe, n a  557 km. najechał na 
sanie poMag. Koń został nieznacznie 
okaleczony. Woźnica, k tó ry  szedł w 
nieznacznej odległości za saniami, nie 
odniósł ladnycł obrażeń. W ł a d e k  
spowodował zatrzym anie pociągu na 
5 m inut. Uszkodzenia toru i parowo 
zu nie było.



4 S Ł O W O Środa, 12 lutego 193? r.

terenie i na torach
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Garmisch Partenkirchen

ybfort-Ńk ■ v ... .
"■; ■■ je !&• '•* "-fcPV~

CHIŃSKIE MORZAP A N
Dni wiitiaa pitilsial
W strząsa jący  film!

Gra  miłości  w cieniu 
śmierci. .

Romans.. Przygoda... Niespodzianka... W  roi. gł.  3 wspania łe  g w i a z d y  ekranu:  Clark GABLE ( jako p r z y ­
s to jny  kapi tan) ,  J e a a  HARlOW ( fascynując a  piękn ść),  W al l ace  BEERY (Kupiec o n iskich ins tynktach) .  

N a d p r o t r a o ;  Kolo rowy d o d - t e k  p. t. .B '  dn y S k u n s “. B I .  h nor.  <?z ś nieważne.

HELiOS Potężay (lim, który w zbadilł zicbw yt c .łe jo  świata! Film •  
wieczne] « lod»śc l—Film, który wywołuje na widowni okrzy 

ki zach*yta
Reżyser: twórca .King K >nga“ M. Cooper. Arcydzieła 
podłag znanej powieści h iggarda ,O N I ‘ . Czarownica 
—to m jw iąksiy Ulw oa czasów „Władczyni świata11. 

Dziesiątki tyslący sta.ystów Zdaaiew ająra wy tawa. Widowisko, które wzbidza 
grozą i podziw. Nadprogram; Kolorowa atrakcji oraz aktnalja.

Pacz. a g. 4, w aieaziele I soboty o 2. Ceny miejsc nie podw styżene .

CASINO I Ostatni dzjft

Czarownica
REW JA z. t.

i i i
Balkon 25 gr. jn tra  premjera Nr 60

„Polowanie na Dianę
pieśniarka O. h QHA RSKA, Ant. IZYKOWSK1, EDOI, balet ,TA-

wystąpnjąca primadonos

Frag-meut meczu, hokejowego Au.strja — Polska

Udział bierze
NAGRA*, dnet BOJARSKI— SZELLY oraz pażegnilnie

artystycznych rewji warszawskieb Taissa PUCHALSKA 
Codziennie 2 seanse: o fodz. 6.45 i 9.15.

W niedzielą i świąta 3 seanse i 4.45, 7 I 9.15.

Frangm ent meczu hoke .iowego'Polska. — Łotwa

Mars: szlakiem II brygady Legionów
ja k  już podaliśmy, w dniach 13 j 

do 16 b.m. odbędzie się doroczny j 
marsz narci|8.rski szlakiem II bry- j 
gady Legjonów. Marsz ten wpro ; 
wadzony dla uDamiętnlenia karpa- | 
ckich walk II Brygad) Legjonów | 
odbywał się w  latach ubiegłych 
na trasie Rafajłowa —  Worochta. 
W  tym roku p o  raz pierwszy 
marsz odbędzie się na nowej tra­
sie Słoboda Rungurska —  Kos-

macz —  Żabie —  Worochta, prze 
chodząc przez najbardziej malow­
nicze okolice rdzennej Huculszczy- 
zrty. W obec znacznej poprawy wa 
rirnków śnieżnych w Karpatach 
wschodnich marsz zapowiada się 
doskonale 

Jako .nagrody przeznaczono 13 
nagród przechodnich i 31 nagród 
zespołowych i indywidualnych.

«A FILMOWE) TAgfjgg
„CZAROWNICA"

„HEI.IOS"
Rzecz dzieje się na dalekiej półno­

cy. Hollywoodzcy twórcy tego obra­
zu dokładniej nie sprecyzowali miejsca 
akcji. Gdzieś w okolicach Syberji, Pol­
ski czy Kamczatki. Jednem słowem ko­
ło bieguna północnego.

Treścią są poszukiwania tajemnicy 
wiecznej młodości. Biedził się już nad- 
tem niejeden Faust, zazwyczaj bezsku­
tecznie. Eleksir młodości tym razem 
występuje w postaci płomienia. W śród 
lodowych skał kryje się nieznana fan­
tastyczna kraina Kor. Królowa tej kra­
iny żyje tysiące lat w wiecznej młodo­
ści. Tak długie życie nie zmieniło wca­
le jej pragnień i słabostek, skrojonych 
na zwykłą mizerną ludzką miarę. Przy­
gody poszukiwaczy ognia młodości 
przypominają dzieje wieloseryjnej 
„Władczyni świata". Jeszcze bardziej 
przychodzi tamten film na myśl, gdy 
się ogląda rozmach realizacji. W ysta­
wa, dekoracje, moc statystów, dużo nie 
samowitości wszystko podług niezawod 
nego szablonu standaryzowanego filmu- 
monstre. Ogromne posągi królów, ludz­
kie ofiary, tajemnicze bestje — czegóż 
jeszcze modna wymagać od fantastycz­
nej opowieści filmowej? Najlepsze w 
całym filmie są sceny zbiorowe, staran­
nie wyreżyserowane. Tytuł niezbyt tra­
fny

W  dodatkach poza normalną daw­
ką P. A. T.-a, mity filmik kolorowy 
nowej, nieznanej dotychczas u nat w 
tym zakresie produkcji „R. K. O.".

Tad. C.

BURZA NAD

ŚWIATEK
Specjalnie dla Polski zreali­
zowane w języku polskim.

Sala dobrze ogrzina.

Palnij Dlio iŚHH W  mulemu 3.1 ostatnie dni

t * U C I E C Z K A ' (N iesam ow ita prawda
o Rosji Sow ieck iej).

wkrótce „Baron Cygański“s& sr.^

Poszukuje procy
m m w f i w w w Tw i r ie  -

m an w w

Reprezentacja piłkarska Polski
bije Śląsk 7:1

KATOWICE. — Na boisku Po­
goni w Katowicach rozegrano w 
niedzielę treningowy mecz piłkar­
ski między reprezentacją Polski, 
a reprezentacją Śląska. Mecz ro­
zegrano w 3-ch fazach po 30 mi­
nut z uwagi na ciężki teren boi­
ska. Reprezentacja Polski odnio- :

sła zdecydowane zwycięstwo 7:1 
(1:1, 4:0, 2:0).

Polska grała w składzie: Albari 
ski, Szczepaniak, Gałecki, Kotlar 
czyk II, Badura, Dytko, Piec, 
Szerfke, Luchter, Matjas, Niech- 
cioł.

Wrocław bije Kraków
KRAKÓW. W niedzielę wieczorem wia i Krakowa, zakończony wysokiem 

w Krakowie odbył się międzymiastowy ' zwycięstwem Niemców w stosunku —- 
mecz zapaśniczy reprezentacji W rocła- 16:6.

Jak Finlandja wygrała bieg sztafetowy
GARMISCH. Bieg sztafetowy 4x10 dem  miejscu. Tymczasem na ostatniej

kilometrów był właściwie pojedynkiem 
pomiędzy narodam. skandynawskiemu, 
które między sebą walczyły o pierw­
szeństwo. W alka obfitowała w wiele 
dramatycznych momentów. Do czw ar­
tej zmiany Norwegja prowadziła i zda 
valo się, że zwycięstwo jej w tym  bie 

gu jest przesądzone zwłaszcza, że Fin­
landja znajdowała się dopiero na trze-

zmianie Fin Jalkaner wysunął się po 
morderczym finiszu na pierwsze miej­
sce, spychając Norwegję na drugą po­
zycję. Szwecja znalazła się wyraźnie 
w tyle, na trzeciem miejscu, mając je­
dnak dużą przewagę nad innemi skan- 
dynawskiemi państwami.

Finlandja w ten sposób zdobyła 
pierwszy złoty medal olimpijski.

Przed meczem Polska--Belgja
W najbliższą niedzielę rozegrany 

zostanie międzypaństwowy mecz piłkar 
ski Połskc —i Belgja. Składy obu dru­
żyn przedstawiają się następująco: 

BELGJA: Braet, Paverich, Smellinsk 
Dałem, Stynon, Claessens, van Calen- 
berg, Brochaut, Capelle, Vorchoof, J a - , 
mers. i

POLSKA: Albański, Szczepaniak, 
Gałecki, Kotlarczyk U, Badura, Dytko, 
Piec I, Matjas, Szerfke, God, W łodarz; 
rezerwowi: Tatuś Michalski, Wilczhie 
wicz, Niechdół.

Mecz rozegrany zostanie w Bruk­
seli.

Erlich międzynarodowym mistrzem Anglji
LONDYN. Finał międzynarodowych; który w ten sposób zdobył po raz pierw 

mistrzostw pong-pongowych Anglji ro-l szy międzynarodowe mistrzostwa An- 
zegrany wobec 10 tys. widzów pomię-J glji w tenisie stołowym, 
dzy Erlichem i Francuzem Hagenaurem, I Dotychczasowym mistrzem był Wę-
zakończył się zwycięstwem Erlicha. gier Barna.

Notatki radjowe
KONCERT KAMERALNY

W środę o godz. 16,20 transmi­
tuje Wilno na całą Polskę interesują­
cy koncert kameralny, w którym wez­
mą udział pp. Brajtman (obój) i S. 
Chones (Fortepian). W programie kon-

■4

cert Eugenjusza Goessensa. Tegoż 
dnia miłośnikom muzyki tanecznej po­
święcony będzie program koncertu or­
kiestry A. Zyngiera i J. Kropiwnickie- 
go o godz. 15.30.

! wILNO
Środa, dnia 12 lutego 1936 r.

I 6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimna- ' 
j styki. 6.34 Gimnastyka. 6.5C Muzyka z 

płyt. 7.20 Dziennik poranny. 7.30 Mu- 
' zyka z płyt. 7.50 Program dzienny. —

7.55 Giełda rolnicza. 8.00 Audycja dla 
szkól. 11.57 Czas. 12.00 Hejnał. 12.03 
Dzienriik południowy. 12.15 Bibljoteka 
domowa, pogad. .12.30 Wielkie potpour- 
ri z melodyj Jana Straussa. 12.35 Chwil 
ka gospodarstwa domowego. 13.30 
Muzyka popularna (płyty). 15.15 Co­
dzienny odcinek powieściowy. 15.25 
Życie kulturalne miasta i prowincji. 
15.30 Muzyka taneczna. 16.20 Wędrów 
ki dookoła globu, pogadanka dla dzie­
ci starszych. 16,20 Eugenjusz Goosens 
— Koncert na obój i fortepian. 16.45 
Rozmowa muzyka ze słuchaczem Ra- 
dja. 17.00 Dyskutujemy. 17.20 Pieśni 
śląskie. 17.50 Świat się śmieje. 18.00 
Transm. z Zimowych Igrzysk Olimp, 
w Garmisch Partenkirchen. 18.30 Pro­
gram na czwartek. 18.40 Angielskie pie 
śni (płyty). 19.00 O ówczesnem wylę-

| ganiu kurcząt, odczyt. 19.10 Skrzynka 
i 19,25 Koncert reklamowy. 19.31 Rekla- 
I ma z W arszawy na wszystkie Roz- 
j głośnie. 19.35 Transm. z Igrzysk O- 

limp. w Garmisch - Partenkirchen.
19.50 Reportaż aktualny. 20.00 Audy­
cja ku czci Marszałka Piłsudskiego. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 Obraz-

J ki z Polski współczesnej. 21.00 Audy- 
! cja z cyklu „Twórczość Frydeiyka 
; Chopina". 21.35 „Od Asnyka do Staf­

fa", kwadrans poetyck.. 21.50 Uczci­
wa i nieuczciwa konkurencja, pog. dla 

i kupców. 22.00 Skąd się wzięło „Echo", 
audycja muzyczna. v  ; r , • s

WARSZAWA j
Czwartek, dnia 13 lutego 1935 r. 1 
6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzien­

nik południowy. 12,15 Poranek muzy­
czny dla młodzieży szkól powszech­
nych. 13.00 Sonata d-moll Jana Sebe- 
stjana Bacha. 13.25 Chwilka gospodar­
stwa domowego. 15.15 Wiadomości o 
eksporcie polskim. 15.30 lekka. 16.00 
Gadaninka Starego Doktora — audycja 
dla dzici. 16.15 Koncert orkiestry m an-' 
doliinistów. 16.45 Cala Poska śpiew a.! 
17.00 O pomocy w samokształceniu — 
edezyt. 17.15 Koncert. 17.50 Książka i 
wiedza. 18.00 Koncert. 18.30 Film, pla­
styka architektura. 18.40 Jak spędzić 
święto. 19.35 Wiadomości sportowe.
19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 „Nas 
dwóch i jeden smoking" — wesoła au­
dycja muzyczna. 20.45 Dziennik wie­
czorny. 20.55 Obrona przeciw lotniczo- 
gazowa. 21.00 „Skrzydła" — słuchowi­
sko oryginalne. 21.35 „Nasze pieśni".
21.55 XII Koncert z cyklu „Kwartety 

Józefa Haydna". 22.30 Reportaż x
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Kupno t
G A B IN E T O W A  m aszyna nożna  
do sprzedania n iedrogo, Kurland* 
ska 12 m . 1, R osę.

Papuga w klatce m osiężnej i du­
ża aga  ara do sprzedania. Antokol 
50  m. 2 tel. 7 9 4 .

| e w m
M ŁODA inteligeatna panienka, 
labiąca dzieci oraz p isząca na 
m aszyn ie ,p oszu k u je  jakiejkolwiek  
pracy. D ow iedzieć się: Autokolska  
Nr. 30  L. M.

DON d o  sprzedania ul. S łow iań­
ska 12 na 2.

SPRZEDAJE się niedrogo odkurzacz 
Elektrolux i klatka. Zakretowa 16 m. 1. 
Oglądać codziennie w godz. 15— 17.

CHCESZ sprzedać lub kupić nierucho­
mość miejską ziemską zwróć się do 
Spółdzielni Pracy PRACUM, Wilno, Ja­
giellońska 6. Zgłoszenia sprzedaży bez­
płatnie.

Kupię solidny dom w śród­
m ieścia . Pośrednicy w ykluczeni. 
O ferty pod  .G otów k a* .

S yg n a tu ra : 1316/35 r

Obwieszczenie o licytacji
RUCHOMOŚCI.

Komornik Sądu Grodzkiego w Wil­
nie pierwszego revńru egzekucyjnego, 
mający kancelarję w Wilnie, przy ul. 
Zakretowej Nr. 13, na podstawie art, 
602 k. p. c. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 14 lutego 1936 r. o godz. 
11-ej w. Wilnie, przy ul. Zawalnej pod 
Nr. 16 (sklep) odbędzie się 1-sza licy­
tacja ruchomości, należących do Henry­
ka Menżyńskiego, składających się z u- 
rządzenia sklepowego, towarów spo­
żywczych, win i wódek, oszacowanych 
na łączną sumę zł. 610 gr. 60.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna­
czonym.

Dnia 27 stycznia 1936 r.
KotnOmtL 

Stefan Wojciechowski.

SIOSTRA PIELĘGNIARKA k. s tu ­
dentka m edycyny przyjm uje d y ­
żury do chorych. Zastrzyki, bańki, 
m asaż, kateteryzacjs. M iejscow ość  
obojętna. ‘M. W ilno, ul. Kai wary j- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

Inteligentny m łod y  pracowity z 
d łu goletn ią  praktyką rządca-pisarz 
prow iantow y poszukuje posady rol­
nej do majątku, św iadectw a prze­
d łożę. U l K rzyw e-K oło  Nr. 1 8 -  2-

Bony, nauczyci Ik , w y e t o w - r -  
czyuie i w szelk iego  rodzaju s łu ­
żbę dom ow ą poleca W ojew ódzkie  
Biuro Funduszu Pracy w W ilnie 
ul. Poznańska 2, tel. 12 06, czyu- 
ne w godzinach: od  8 do 15-ej.

’ STUDENT przyjm ie jakąkolw iek p ra ­
cę, j by m ó c  kontynuow ać swoje n auk  
znam się d o b r a  n a  ogrodnictwie. Ł' 
skawe zgłoszenia do adm inistracji pod 
,,pomoc w  nauce11.

L o k a l e
m r »  ■ -

MIESZKANIE 6 pokojowe ciepłe, su­
che, słoneczne ze wszelkiemi wygoda­
mi balkonem II piętro do wynajęcia. 
Wileńska 25 m. 9.

M IESZK A N IE  5 pokojowe ze wszel­
kiemi wygodami do wynajęcia. Cias­
n a  3 m. 7 p rzy  ul. Mickiewicza.

T A P C Z A N Y  autom atycznie  
p od n oszon e poleca

Wacław Mołodecki
■ 1. J tg lf llo ć łk ł 8. Cenv konkc. ?acs, te

MŁODA OSOBA poszukuje pracy i .-o 
celaryjnej, piszę na maszynie, post* 
dam prak tynę w biurach wojskowy 
O ferty  do „Słowi. 1 pod J .  O.

Prićii ziofiar oftan o
TTwpryyrrrrrrrfrrrTTT w  ■

Potrzebna od zaraz służąca d e
w szystk iego , zdrow a, silna, uczci­
wa, z rekom endacjam i. Z głaszać  
się  Tom asza Zana 15 m. 1.
MMMM MMUiasntin

N a u k a
STUDENT USB udziela lekcyj, p r i:  
gotowuje do egzaminów w stępnych w 
zakresie szkół powszechnych, zawodo­
wych i średnich. Ceny uostępne. Do­
wiedzieć się: ul. Popław ska 2. S ta­
nisław  Ossoliński

B. NAUCZYCIEL udziel, korepetycyj 
w zakresie 7 oddiz, szkoły powsz. Łas­
kawe zgłoszenia kierować do adm. 
„Słow a1 ‘ pod j.PJ*.11

R d ź n e
i w m w w w m f » n w w n f w m w - »

UDZIELĘ LEKCYJ malarstwa za lekcje 
UDZIELĘ LEKCJE malarstwa za lekcje

PORADNIA ZAWODOWA dla dziew­
cząt Stow. „Służba Obywatelska" w 
Wilnie przy ul. bisk. Bandurskiego 4 
m. 6 — poleca absolwentki szkół za­
wodowych: maszynistki, ekspedjentk 
ze znajomością prowadzenia buchalterji 
instruktorki szycia i gotowania, pielęg­
niarki, wychowawczynie oraz korepety- 
torki. Poradnia czynna w poniedziałki, 
środy i piątki od godz. 12— 14. Po­
średnictwo bezpłatne.

KAROL I. DAŁY 44)

Purpurowe słońce
Zamilkła, oczekując na moją odpo­

wiedź, powinienem był powiedz,eć coś, 
ale nie mogłem się zdobyć na słowa

— Poczułam nagłe, że... I ty i Gene 
rat myślicie obaj, że ja wyszłam za- 
mąż za Hrabiego Yedo, dlatego aby 
służyć ojczyźnie! Aby zniszczyć jej 
wroga! To nieprawda! Nie myślałam 
o tern wcale. Poznałam go w W aszyng 
tonie. Miałam tam rozmaite zadania 
w kołach dyplomatycznych. Udało mi 
się wyprowadzić go w pole, był to  dla 
niego poważny cios. Mógł wsadzić 
mnie do więzienia, myślę, że gdyby 
chciał, to mógłby zrobić to i dziś je­
szcze...

Ale on tego nie zrobił.
— Więc groźbą zmusił cię do mał­

żeństwa?
— Nie. — Wzruszyła zlekka ramio­

nami. — On jest zbyt mądry. Przyszedł 
wprost do mnie i powinszował mi po­
wodzenia. Potem dał mi jedno zlece­
nie i zapłacił bardzo hojnie. Zdaje się, 
że miałam dostać klucz od kasy ognio­
trwałej jednego z ministrów. Zrobiłam 
to. Obsypał mnie klejnotami i zaczął 
mi asystować, i... wkońcu wyszłam za

niego. On ofiarował mi wszystko, cze­
go tylko może zapragnąć kobieta. Nie, 
ja nie żartuję: hrabia Yedo jest na­
prawdę niezwykłym człowiekiem!

— A potem?
— To nie jest człowiek, któryby na- 

próżno tracił czas! Powiedział mi praw 
dę tegoż samego dnia wieczorem, przy 
obiedzie ślubnym. Muszę oddać mu 
sprawiedliwość, że nie próbował za­
maskować prawdy. Przeciwnie, opo­
wiedział wszystko, specjalnie rozkoszu­
jąc się opisami okrucieństw. W ysłu­
chałam potwornego opowiadania o tor­
turach, o sposobach, jakiemi oni. do­
chodzą do celu. Mówiąc, am na chwi­
lę nie spuszczał oczu ze mnie. Lecz 
i ja czytałam w jego duszy, jak w o- 
twartej księdze. Dziwiłam się temu, bo 
dawniej nie umiałam tego robić. Było 
to tern dziwniejsze, że uważałam zaw­
sze dotąd jego twarz za nieprzenik­
nioną maskę. I wiesz, co wyczytałam 
za tą  nieprzeniknioną maską?

Zrobiłem gest, wyrażający całkowi 
tą  nieświadomość.

— On myślał: „wykorzystam tę ko­
bietę dia swych celów, planów i sławy,

zrobię z niej narzędzie w mych rę­
kach, zmuszę ją  do myślenia i działa- 
nia, w  myśl moich wskazówek i woli. 
Powiem jej wszystko odrazu: jeśli
zobaczę, że mogę na nią liczyć, to 
skorzystam z jej usług, ale gdyby nie 
była mi powolna.... zabiję ją dziś je­
szcze!".

To było straszne Raysie, zwłasz- 
■ cza pierwsze dni. Yedo znęcał się przy 

mnie nad zwierzętami i zamęczał je, 
aby mnie przyzwyczaić do okrucieńst- 

i wa. Sam mi to wyznał potem. Starał się 
przytem zasugestjować mnie, że wszy­
stko co on robi jest dobre! Zorka za­
kryła twarz rękami i wzdrygnęła się. 

j — Zdziwiło to ciebie, że śmierć Jar- 
rowa nie wywarła na mnie zbyt sil­
nego wrażenia? Owej nocy, słuchając 

! zwierzeń Hrabiego Yedo przysięgłam 
1 sobie, że będę przyczyną jego zguby. 
| Chciałam żyć! Chciałam odkupić swe 
: winy i grzechy. Chciałam służyć ojczyź 

nie, chociażby kosztem własnego ży­
cia!

i — Długi czas lirabia nie dawał mi 
swobody, którą mam teraz. Gdy pora: 
pierwszy wyszłam sama z domu uda- 

; łam się do Generała, 
i — I on uwierzył ci?

(D. c. n.).
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